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Wychodzi codziennie, oprócz dni
izielach-Prenum erata Jk w Równym kantorze Dyrekcji przy ulicy Mio-
^ W a r s z a w i e  przyjmuje się imntnrach   Prenum erata w Marsza-V  Nr. 487, jak i w innych jejL i s t a c h  ^ntorach. ^ e n u m e r ^  ^  ^  _
? “ rocznie . przyjmuje się.—Za odnoszenie do domu, dopła-£ez odnoszenia prenumerata,me p r z y j m ^ ^ ę ,  rocznie rs 10;-pó łroczn ie
«J się ,W « « e ^ ‘®0koP Ą  r,o i na te tylko termina przyjmuje się prenumerata; 
i  g ł ó w n y m  z a f k ^ o r z e  można prenumerować po tejże ceme na te same termina, 

a na inne po kop. 92 na miesi%c.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. -  Artykuły nadesłane do za­
mieszczania bez wskazania warunków źe strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji— Artykuły nie przyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom —Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 1-ej do

2-ej po południu. _ _ _ _ _ _
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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 15 2?) Stycznia.
OGÓLNA TARYFA CELNA

d o  H a n d l u  E u r o p e j s k i e g o .

DZIAŁ DRUGI.
Towary obłożone cłem.

O d d z ia ł  III.
Wyroby fabryczne, rękodzielnicze 

i rzemieślnicze.

t N A Z W A  T O W A R O W .
CŁO.

H. W y r o b y  m e t a l o w e .
(D alszy ciąg; )

166. Wyroby blaszane:
1) Wszelkie oprócz oddzielnie 

wymienionych (ust. 2 tejże 
pozycji), a również wszelkie 
wyroby z blachy żelaznej, 
pobielane i emaljowane (o- 
prócz naczyń do domowe­
go użytku z czarnego żela­
za, podlegających opłacie 
według ust. 164 o wyro­
bach kowalskich). • • . o d  puda 2 50

2) Takież z pozłacaniem, ma­
lowaniem i innemi ozdobami „ 5 —

167. Drut żelazny (i wszelkie żela­
zo mające szerokości lub śre ­
dnicy mniej jak '/i cala), sta;
Iowy, miedziany, mosiężny i 
z wszelkich metalowych kom- 
pozycij, nie pobielany, pobiela­
ny, pokryty eynkiem (galwani­
zowany), lub innemi metalami,

’ ) Patrz Nr. 3, 4, 5, 6, 7 ,  8, 9, 10 i 11.
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gwoździe druciane, kołeczki do 
fortepianów i struny metalowe 
razem z wagą wałków, na któ­
rych są nawinięte, tudzież liny 
okrętowe z drutu i podwodne 
k a b e lto n y ....................................od puda 1 50

168. Wyroby z drutu wszelkie prócz 
oddzielnie wymienionych, tu­
dzież drut obwinięty bawełną, 
jedwabiem, lub nićmi, karkas 
do parasoli i klatki dla ptaków
z wszelkiego drutu . . . .  „ 3 —

169. Igły stalowe i żelazne: , •
J) Do szycia i wszelkie prócz 

niżej wymienych. . . .  od funta — 50 
2) Do robót dzianych, do pa­

kowania, do sznurowania, 
do rymarskiej i siodlarskiaj 
roboty i do żagli. . . .  „ — 25

170. Towar nożowniczy:
1) W oprawie z tanich mate- 

rjałów, a także nożyce (o- 
prócz nożyc używanych do 
strzyży owiec, opłacie nie- 
podlegających według poz.
34), szczypczyki i ostrza do 
nożów, tak wykończone jak
i niewykończone . . . .‘jOd puda 12

2) W oprawie platerowanej i 
z innych metalowych kom- 
pozycij, ze słoniowej kości, 
i kości m am uta, szyld- 
kretu, perłowej macicy i z 
materjałów tanich, lecz z o- 
zdobami, z bronzu, złota, 
srebra, słoniowej kości i 
kości mamuta, szyldkretu i 
perłowej macicy . . ^

3) Włościańskie kieszonkowe 
noże (koziki), w metalowej 
i innej oprawie z tanich ma­
terjałów. . . . . .  J

Uwaga. , Od towarów nożo­
wniczych, w oprawie z dro­
gich metali, opłaca się cło 
jak od złotych, srebrnych i 
platynowych wyrobów po­
dług poz. 159.

171. Broń sieczna, klingi dov szabel 
i wszelkie inne, broń palna rę­
czna, prócz wiatrówek, których 
przywóz zabroniony, i wszelkie
do tychże rekwizyta . . . .  » 18 —

Uwaga. Za broń palną spro­
wadzaną w pudełkach i ftt- 
terałach z należącemi do 
niej rekwizytami opłaca się 
cło razem z wagą tych pu­
dełek i rekwizytów.

172. Kosy i sierpy wszelkie, rzezaki 
do rznięcia słomy na sieczkę i
b o s a k i ....................................................   — 44

173. Instrumenta do kunsztów, rze­
miosł, zakładów, fabryk i rol­
nictwa z żelaza i stali, jako też 
w części V* miedzi i z drewna 
wyrobione, jako to: piły, piłki, 
pilniki, raszple, zgrzebła; in­
strumenta miedziane dla intro­
ligatorów, do drukowania i wy­
ciskania, noże dla kiprów, sze­
wców i rymarzy; szydła, rydle, 
łopaty, grabie, młotki dla gór-

N A Z W A  T O W A R O W . ■S.S o 
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ników, widły i t. d. żelazne 
skrzynie, i formy dla fabryk 
cukru , formy do odlewania 
świec, brykle do gorsetów, ra- 
piry i samołówki:

m orzem .................................... od puda
lądem ........................................... ,,

174. Czcionki drukarskie, matryce 
do odlewania czcionek, klisze 
metalowe i drewniane i wszel­
kie formy drukarskie . . .  „

175. Machiny i aparaty:
1) Parowozy, miedziane apa­

raty, jak również miedzia­
ne części i rekwizyta wszel­
kiego rodzaj* machin i apa­
ratów oddzielnie od nich 
przywożone...............................  »

Uwaga. Podług tego ustę­
pu, podlegają opłacie i ta­
kie aparaty, części i rekwi­
zyta machin i aparatów, w 
których miedź stanowi jak­
kolwiek nie wyłączny, ale 
główny materjał.

2) Lokomobile i paiowe dźwi­
gnie wszelkie, sikawki pa­
rowe i inne narzędzia do 
gaszenia pożarów, oraz 
wszelkie machiny i aparaty 
(z wyjątkiem wymienionych 
w u." 1 tej pozycji i w pozy­
cji 35) .....................................  »

3) Części i rekwizyta wszel­
kiego rodzaju machin i a- 
paratów (oprócz miedzia­
nych u. 1 tejże pozycji) od­
dzielnie od samych machin 
i aparatów przywożone; w 
tej liczbie wszelkie rzemie­
nie trybowe' i pasy ruch u- 
dzielające i płótna metalo­
we do użytku fabrycznego. „

Uwaga. Do tego ustępu od­
noszą się właściwie takie 
części machin i aparatów, 
które nie mając samoistne­
go użytku, wchodzą bezpo­
średnio w skład machiny 
i aparatu i nie mogą być o- 
brócone na jakikolwiek u- 
żytek inaczej jak w połącze­
niu z niemi, jako to: cylin­
dry do machin, tłoki, eks- 
centryki, ciągi, koła śmigo- 
we, ściany łożowe, słupki, 
szpindle. Za rekwizyta zaś 
machin i aparatów uważać 
należy wszystkie te przed­
mioty, które nie wchodząc 
wprost w ich skład, służą 
do ustawienia lub połącze­
nia z innemi machinami i 
aparatami, jako to: poręcze, 
schody, tryby, kronszteimy, 
linotarcze, pasy ruch udzie­
lające, sznurki do maszyn 
przędzalnych, rury łączące, 
olewniczki, metalowe płó­
tna i t. p.

176. "Wyroby cynowe i cynkowe, tu ­
dzież wyroby z metalu brita- 
nique:

o u
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1) Niepolerowane i niefarbo-
wane................................... „ 1 —

2) Polerowane i farbowane . „ 2 50
177. Ołów w wyrobach prócz od­

dzielnie wymienionych ( ust.
101), śrót, i wyroby z hartble- 

ju (kompozycja z ołowiu i an­
tymonu)................................... „ — 80

178. Metal bity biały i żółty w ksią­
żeczkach licząc i wagę tych o-
statnich, tudzież folga wszelka od funta — 15

(d. c. n.)

Z  d■ 11 stycznia. Najjaśniejszy Pan, na łaskawiej 
udzielić raczył audytorom: komendantury warszawskiej, 

asesorowi kolegjalnemu Szachowowi— o r d e r  św . A n ­
n y  3 kl.; 6 głuchowskiego pułku dragonów J. C. W. 
W ielkiej Księżnej Aleksandry Józefówny, radcy hono­
rowemu Zwierewowi, i 8 moskiewskiego pułku grena- 
djerów wielkiego księcia Fryderyka Meklemburgskiego, 
sekretarzowi gubernjalnemu Żukowowi— o r d e r y  ś w. 
S t a n i s ł a w a  3 k 1.

Nominacje. Przez Najwyższy rozkaz w ministerstwie 
komunikacji, d. 9 stycznia, mianowani zostali: główny 
inspektor kolei prywatnych, liczący się w korpusie inży- 
nierji, jenerał-lejtnant baron Delwig— członkiem rady 
ministerstwa komunikacji; inspektor kolei żelaznej pe- 
tersburgsko-warszawskiej, inżynier rzeczywisty radca 
stanu Orawę 1 — głównym inspektorem kolei prywa­
tnych.

Przez Najwyżsy rozkaz w ministerstwie spraw zagra­
nicznych, 7 stycznia, mianowani: jeneralny konsul w 
Syrji i Palestynie, rzeczywisty radca stanu Aleksander 
B eger— nadzwyczajnym posłem i ministrem pełnomo- 
cn 'in  przy dworze perskim; konsul w Raguzie, radca 
eta-vu K< n tanty Pietkowicz — jeneralnym konsulem w 
Syrji i Palestynie; konsul w Janinie, radca dworu A le­
ksander Jonin -  konsulem w Raguzie; wice-konsul w 
Tulczy, radca dwom Konstanty Leontiew—konsulem 
w Janinie; nadetatowy urzędnik wydziału azjatyckiego, 
sekretarz kole.-jalny Trofim Józefowicz — wice-korsulem 
w Tulczy. (Praw, Wiest.)

D epartam en t dochodów celnych.■ Przez Najwyżej 
zatwierdzoną w d. 30 grudnia 1868 r. uchwałę rady 
państw a postanowiono: „ I .  W  zamian art. 806 ustawy 
celnej: a) W skutku oznajmionego na mocy art. 805 
podejrzenia o nizkiej cenie towaru, komora zatrzymuje 
towar, i jeżeli uzna że zadeklarowana jego cena rzeczy­
wiście jest nizką, to nie później jak w dziewięć dni po 
oznajmieniu podejrzenia (art. 805 j, ma prawo ; ozosta- 
wić towar na rachunek całej komory, b) Za towary 
pozestawiane przez komorę na jej rachunek, z powodu 
zadeklarowania przez właściciela towarów nizkiej ceny, 
wypłaca mu się z komory zadeklarowana przez niego 
cena i oprócz tego 5 % . c) W  razie niezgodzet i i się 
na zatrzymanie przez komorę towaru, jego właścicielo­
wi udziela się prawo zaniesienia skargi do ministerstwa 
fitu.nsów, tak, że jeżeli po zrewidowaniu towarów w mi­
nisterstwie, wskazana cena, będzie uznana za rzeczywi­
ście nizką, wła.-cicielowi t waru wypłaca się tylko za­
deklarowana cena bez dodatkowych 5°/0; jeżeli zaś 
w skazara cena uznana zostanie za odpowiednią w arto ­
ści tow aru, to takowy wypuszcza się według ogólnego 
porządku, z pobraniem ustanowionego cła. I I .  U sta- 
n  wiony w zamian art. 806 ustawy celnej przepis, ma 
być wprowadzony w wykonanie od 1 lutego 1869 r .” 
W  skutku tego departam ent dochodów celnych podaje 
do wiadomości publicznej, że wszystkie towary opłaca­
jące cło od wartości, na które deklaracje będą podawa­
ne do komór od 1 lutego 1869 r., powinny podlegać 
działaniu przytoczonego wyżej nowego prawa.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż K o­
mitet Urządzający w Królestwie Polskiem, na 272 po­
siedzeniu w d. 1 (13) Listopada r. z. odbytem, zapis su­
my ri. 300 dla kościoła parafjalnego we wsi Strzelce, 
przez niegdy Antoniego Lesiewskiego, testamentem pry­
watnym z d. 6 Października 1852 r. i dwoma kodycylla- 
mi z d. 1 Czerwca 1858 r. prownie ogłoszonymi, uczy­
niony, w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem praw  osób 
trzecich i pod warunkam i w testamencie wyrażonemi, 
zatwierdził.

Magistrat M iasta  W arszaw y. —  Dostrzeżonem zo­
stało  ze przy zamarznięciu wód, dostawcy lodu dla ła ­
twiejszej zwózki, wyrębują takowy z glinianek, sadzawek 
i różnych dołów. Lód taki w barwie żółtej lub brudnej 
od przymięszanych części zwierzęcych lub roślinnych 
przy roztopieniu w wyższej tem peraturze ulegając roz­
kładowi, szerzy wyziewy zdrowiu ludzkiemu szkodliwe,

gdy pod względem zdrowia publicznego lód brany nawet 
do piwnic dla utrzymania nizkiej tem peratury piwa, po- 
win n być czystym. W  skutek tego wyrębywanie lo 
du <■ • wszelkich użytków dozwala się jedynie z rzeki W i­
sły, .i w wyjątkowych zdarzeniach i z większych źródeł 
lecz za poprzedniem uznaniem na miejscu przez Urząd 
Lekarski lodu za dobry i otrzymaniem na to pozwolenia 
od M agistratu. Podając o tem do wiadomości powszech 
nej M agistrat uprzedza iż dopilnowanie tego poruczo- 
nem zostało właściwej służbie.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem gw. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 12 (24) Grudnia roku 
bież. włącznie, wydała książeczek nowych 58, na które 
tudzież na dawniejsze w 340 wnioskach złożono rab . sr 
6,317 kop. 70. Na żądanie zaś 262 uczestników (prócz 
procentu rsr. 3 kop. 7 7 ‘/ 2 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 11 ,781 ,kop. 59 i 
umorzyła książeczek 70. P rzeto uczestników 18,782 j 
posiada kapitał rub. sr. 666,005 k. 41.

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej
podaje do wiadomości, że wszelkiego rodzaju zwierzęta 
przewożone być mogą w wagonach tak krytych jako też 
odkrytych li tylko pociągami towarowemi, konia zaś m o­
gą być przewożone i osobowemi pociągami, lecz tylko 
w wagomaoh specjalnych, za uiszczeniem podwójnej opła­
ty w myśl § 30 taryfy.

DZIAŁ lYIEURZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 15 (27) Stycznia
Kiedy konferencja paryzka oczekuje na od­

powiedź rządu heleńskiego na przesłaną mu 
deklarację, odpowiedź, która według obliczeń 
Patrie ma przybyć do Paryża 19 (31) b. m., 
Porta dała pierwsza dowód swego umiarkowa­
nia, nie obstawając, wbrew zapewnieniom dziep- 
ników konstantynopolitańskich, przy wszystkich 
pięciu punktach ultimatum , a zadawalniając się 
zamieszczeniem pierwszych trzech w deklaracji 
mocarstw. Według wiedeńskiej Die Presse, 
Porta rozesłała okólnik do swych ajentów dy­
plomatycznych za granicą, oświadczając, iż po­
nieważ deklaracja mocarstw stwierdza, że G re­
cja pogwałciła przepisy prawa międzynarodo­
wego, uzyskała przez to zupełne zadośćuczy­
nienie i cofa swe ultimatum, nie mając zamiaru 
prowadzenia wojny z Grecją, ani domagając się 
większego poniżenia tej ostatniej. Z tego na­
leżałoby wnosić, że gdyby nawet Grecja nie 
przyjęła deklaracji mocarstw, Porta ograniczy­
łaby się jedynie na zerwaniu stosunków dyplo­
matycznych. Chodzi teraz o to, czy takie umiar­
kowanie Porty, która praktycznie go też dowio­
dła, znosząc blokadę portu Syra, nie było na­
stępstwem rozważenia, że wojna z Grecją, mo­
głaby dla niej samej wypaść niekorzystnie, w 
razie gdyby ludność chrześciańska zamieszk ała 
na jej terytorjum, wzięła stronę Grecji.

Gabinet przedlitawski, odpowiadając na in­
terpelację delegatów galicyjskich w przedmiocie 
wniesienia do rady państwa rezolucij sejmu 
lwowskiego, nie tylko odmówił t< go wniesienia, 
ale nawet dał do zrozumienia, że będzie wystę­
pował przeciwko tym rezolucjom, gdyby inną 
drogą dostały się pod rozwagę rady państwa. 
Deputowani galicyjscy będą usiłowali skłonić 
większość izby deputowanych, aby takowa zażą­
dała przedstawienia izbie wspomnionych rezolu­
cij, lecz gdyby się im to nie udało, nie uczynią 
z nich osobistego wniosku, uważając to za nie­
odpowiednie godności sejmu lwowskiego, ale 
sami opuszczą radę państwa. -  Lecz i niemieccy 
liberalni członkowie tej rady zaczynają być nie- 
zadowolnieni z gabinetu, przekonawszy się, że 
nie jest on wcale skłonny do wprowadzenia bez­
zwłocznie obowiązkowego małżeństwa cywilne­
go, i nie tylko nie myśli w tym przedmiocie 
przedstawić projektu, ale nawet nie zatwierdzi 
przygotowanego przez delegata dra Sturma 
projektu do prawa w tym względzie. Deputo­

wani ci zamierzają podobno utworzyć klub opo' 
zyeyjny, a w takim razie gabinet nie miałby 
już poparcia większości izby niższej rady paó' 
stwa.

Rząd włoski podczas rozpraw o podatku od 
miewa w izbie deputowanych, podczas których 
zarzuty robione gabinetowi dotyczyły nie same­
go pouatku, ale tylko jego wprowadzenia w wy­
konanie, nie tylko oświadczył, że podatek ten 
utrzyma w swej mocy, ale jeszcze zapowiedział 
projekt do prawa ograniczający > wybryki prasy 
bez krępowania jej swobody.

Szczegółowe doniesienia z Madrytu o rezul­
tacie wyborów do kortezów wskazują, że jak­
kolwiek stronnictwo monarchiczne będzie miało 
większość w kortezach, większość ta może nie 
będzie dostatecznie silną do poparcia rządu 
tymczasowego w jego usiłowaniach dążących do 
załatwienia kwestji tronu. Według niektórych 
doniesień, rząd tymczasowy nie będzie się też 
spieszył z załatwieniem tej kwestji, a kortezy 
zatwierdziwszy czynności rządu tymczasowego, 
powierzą kierunek rządu triumwiratowi, złożo­
nemu prawdopodobnie z pp. Rivery, Prima i 
Olozagi, dla utworzenia silnej admistracji, pod 
której pieczą, kwestja tronu następnie bez 
wstrząśnień będzie mogła być załatwiona.—- 
Z Madrytu stanowczo zaprzeczają wieści o roz­
poczęciu układów pomiędzy Hiszpanją a Stana­
mi Zjednoczonemi w celu sprzedania w. Kuby.— 
Wyprawa, o przygotowaniach do której w Gi­
braltarze donosił madrycki korespondent Time- 
■sa, miała na celu zdobycie dla hrabiego Gir - 
genti tronu, ale w Meksyku, przy pomocy San- 
ta-Anny.

Portugalska izba deputowanych, jak przewi­
dywano, została rozwiązana, a rząd chcąc s obie 
zostawić swobodny czas do załatwienia kwestji 
finansowej, zapowiedział zwołanie nowej izby 
aż dopiero w maju.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za ­
mieszczoną poniżej korespondencję z Krakowa.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

K o n s t a n t y n o p o l ,  26 (14
stycznia. Ambasador angielski zawia­
domił Portę, że książę i księżna 
Walji przybędą lam'na rozbrojonym 
statku wojennym.

F l o r e n c j a ,  26 (14) stycznia. Po 
obronieniu przez p. Menabrea po­
stępowania rządu przy wprowadze­
niu podatku od miewa, iz ba przyję­
ła 207 głosami przeciwko 157, prosty 
porządek dzienny.

P a r y ż ,  26 (14) stycznia. Be­
noits przedstawił w izbie żądanie 
interpelacji wT przedm locie prawa o 
zgromadzeniach publi cznych.

( Oorrespondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzna.
* Wiedeń, 24 (12) stycznia. Presse donosi, że w 

okólniku przesłanym do ajentów dyplomatycznych 
za granicą, Turcja oświadcza, iż zgodziła się na de­
klarację konferencji. W okólniku tym powiedziano, 
że w obec jednomyślnej nagany postępowania Gre­
cji jakó przeciwnego prawu narodów, Turcja odstę­
puje od wprowadzenia w wykonanie wszystkich punk­
tów ultimatum, zważywszy że Turcja nie miała za­
miaru wypowiadania wojny Grecji, ani też upokarza­
nia jej w jakibądź sposób. Porta uważa zatem ulti­
matum  za cofnięte, tem więcej, że piąty punkt jego 
był głównym przedmiotem deklaracji konferencji- 
(Oorr. Hav.Bul.)

* Paryi, 25 (13) stycznia. Cesarz przyjmował 
wczoraj w Tuilerjaeh poselstwo chińskie pod prze- 
wództwem Burlingame’a. ( Wolffs T. B.)
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* B ru ksela , 2 2  (JO) stycznia. Na dzisiejszem  
Posiedzeniu izby reprezentantów, minister skarbu 
zakomunikował wiadomość o zgonie księcia następcy 
tronu. Izba postanowiła odroczyć swe posiedzenia 
do czasu ukończenia uroczystości pogrzebowych. 
(Tamie.)

* B ruksela , 2 3  (11) stycznia. Zwłoki księcia na­
stępcy tronu zostały dziś nabalsamowane. Pogrzeb  
°dbędzie się w Laeken w przyszły poniedziałek bez 
żadnej wystawności. W szyscy biskupi, z arcybisku- 
Potn na czele, znajdować się będą, na pogrzebie. 
(Tamie.)

* B erlin , 2 3  (U )  styczn ia. N . Preus. Z . ogłosiła  
artykuł pod tytułem: Pokój E u ropy , w którym oświad- 
C2a", że nie należy obawiać się wojny zaborczej ani ze 
strony Francji, ani też ze strony Niem iec. — N ordd . 
4. Z. zaprzeczając wiadomości podanej przez Augsb. 
Allg. z t n g , oświadcza, że pomiędzy p. de Lavalette 
a p. Solms nie było nigdy mowy o polemice dzienni­
ków berlińskich z wiedeńskiemu (Our. H av. B u l.)

* B erlin , 2 5  (13) styczn ia. Podług Neue Preus. 
Z., posiedzenia sejmu pruskiego zamknięte zostaną 
Prawdopodobnie w końcu lutego, otwarcie zaś posie­
dzeń parlamentu północno-niemieckiego nastąpi na 
Początku marca. (Wolffs T. B .)

* Kopenhaga, 2 3  (11) stycznia. Folksthing odrzu­
cił propozycję co do nabycia za granicą wielkich 
statków pancernych i postanowił, ażeby statki te 
budowane były w kraju. Zapowiedziano propozycję

do wyznaczenia komisji śledczej celem zbadania 
Postępowania dowódcy na A lsea w czasie poddania 
s>ę tej wyspy. ( Corr. l la c .  B u l.)

* L izbona , 24 (1 2 )  styczn ia. Izba deputowanych 
Ostała rozwiązaną i nowa izba zwołaną będzie na
4. go maja. ( Wolffs T. B .)

* ( O f i a r y ) .  Do warszawskiego miejscowego 
zkrządu towarzystwa pielęgnowania ranionych i cho­
rych wojowników, wpłynęły, z zapisów zrobionych w 
Ppłynionym grudniu, ofiary, otrzymane teraz przez 
Pocztę od za łożycie li, członków rzeczywistych i 
Współuczestników, a mianowicie: od hrabiego Józefa 
fa rb k a  10 r s r , od Fortunata Zielińskiego 3 rsr.. od 
^•zefk Modlińskiego 5 rsr. 81 kop., od lejtaanta floty 
^m iatnina 3 rsr., od kapitana Chudiakowa 3 rsr.; od 
P°mocnika naczelnika powiatu suwałkskiego Szczen- 
“°"'Skiego 3 rsr., od referenta Tomaszewskiego 3 rsr., 

obywateli i niektórych urzędników zarządu na- 
^dnika powiatu sochaczewskiego 67 rsr. 29 kop,, 

p. o. inspektora gimnazjum klasycznego w Rado- 
jtyh 3 rsr., od nauczycieli: Poletiko 3  rsr. i Brusen- 
?0rfa 3 rsr., od niektórych urzędników dyrekcji nau- 
^ ’ej radomskiej 12 rsr., od hrabiego Littichau 10 

*!8r-, od Stanisława Epsteina 10 rsr., od właściciela 
^óbr Osiny-kiernozkie Matliszyńskiego 10 rsr., od 

I W^ściciela dóbr Piotrów Józefa Byszewskiego, je- 
Ó»orazowo 50 rsr., od właściciela domów w. m. G o­
styninie P aw ła  Rystoora 3 rsr., od właściciela dóbr 
^°szelew Krasnowskiego 3 rsr., od obywatela m. Go- 
stynina W arszawskiego 3 rsr., i wniesiono przez na- 
fZelnika powiatu gostyńskiego i niektórych urzędni- 

tego powiatu jednorazowo 14 rsr. 50 kop., ra­
ty 222 rsr. 60 kop. Do tego dołączono przedsta- 

olune przez kasjera jenerał-majora Chementowskiego 
® tyf. 87 y2 kop., otrzymane wyżej nad poprzednią 
tyółę za sprzedane świadectwa likwidacyjne, przy zło- 
j tytt do banku polskiego gotowizny, w początku or- 
jtytyacji miejscowego zarządu, i w ogóle do 1 stycznia 
*6 9  r. znajduje się złożonych w polskim banku na 

°cent 6,629 rsr. 23 kop.
( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Wczoraj, na sce- 

s‘e wielkiego teatru, artyści włoscy wykonali pierw- 
,.ty raz w teraźniejszym sezonie operę „Faust” Gou- 
]ty’a. Oprócz panny Artót i p. Bossi, których ta­

ty*
Oprócz panny 

w rolach M ałgorzaty i Mefistofelesa, m ieliśm y
V : sposobność podziwiać w przeszłorocznym  sezo- 
fty"-odznuczyli się świetnie, pp. Carrion i Padilla.

Pet wykonany przez pierwszego z nich z Małgorza- 
'v akcie drugim i poprzedzająca go arja, okazały  

ty ty Carrion jest prawdziwym mistrzem w sztuce 
’ djtyknia głosem  i w umiejętności śpiewu, a p. Pa­
ty scenę konania w akcie trzecim , odśpiewał 
, °dei -t0 "^Wał znakomicie nawet. W szystkie miejsca na 

O d s ta w ie n ie  „Fausta” rozkupiono wcześnie.
Hi typ Wczoraj otworzono po raz p ierw szy,,kuchnię ta- 

j  Przy ulicy Freta, w zabudowaniach po-dominikań-
obi”41 * od godz 12 w południe rozpoczęto wydawać 

[ k r 1y. bądź na m iasto, bądź dla konsumentów przy­
bitych do jadalnej sali. Jakkolwiek nie wątpiliśmy ani

chwilę o powodzeniu tej, jak również innych,
cj^tyyszłośei mających otworzyć się „tanich ku-uni»
N ł ’— przecież rezultat dnia wczorajszego prze- 

wszelkie oczekiwania, albowiem w godzinę za ­

ledwie po otworzeniu sali i okienka, przez które wy- j 
dają się obiady na m iasto—już wszystkie przygoto- } 
wane na ten dzień porcje rozebrane lub skonsumo- , 
wane na miejscu zostały! Naturalnie, że tak sza- j 
nowne damy pełniące dyżur w dniu wczorajszym, 
mianowicie zaś panie: Bogowolska, Feistowa i Natan- 
sohn, jak również członkowie tow. dobroczynności, 
kontrolujący biesiadników przy wejściu uo sa li— i 
cała służba—rozeszli się wcześnie, umieściwszy j e ­
dnak na drzwiach zamkniętej kuchni n a p is , że 
wszystkie obiady na ten dzień przygotowane rozprze­
dane zostały. A ileż to osób zgłaszało się w nastę­
pnych godzinach? Całe ich orszaki spotykaliśmy po­
wracające od zamkniętych drzwi tej kasy, jakby od 
kasy teatru pod czas przedstawienia „Zbójców” 
Schillera! Jeżeli, jak wnosimy, liczba konsumentów  
tej kuchni ciągle wzrastać będzie, to należy nietyl- 
kć pośpieszyć z otwarciem innych jeszcze— tego ro 
dzaju zakładów, lecz rozszerzyć nawet działalność 
już istniejącej kuchni — chociaż takie rozszerzenie, 
jako pociągające za sobą zmianę raz określonej nor­
my— nie da się tak znowu zaimprowizować nagle... 
W każdym razie, ten pierwszy dzień otwareia „ku­
chni taniej” , zaświadczył wymownie, nietylko o pra­
wdziwej pożyteczności takich zakładów, lecz i o na­
głej i pilnej potrzebie rozwinięcia onych na obszer­
ną sk a lę —najbardziej zaś podobno, zaświadczył o 
b iś iz ie  panującej w licznych warstwach w tym drogim  
roku i zimnej porze-

—  Jakby na dowiedzenie, iż pomimo niedostatku  
jednych, drudzy opływają w zbytkach, spotykamy w 
jednej z gazet zagranicznych wiadomość, że dom wy­
rabiający dotąd sławne wino szampańskie „Mumme” 
obecnie począł wyrabiać nową, najmodniejszą marko  
Champagne-P a tt i , a to na cześć sławnej śpiewaczki, 
goszczącej obecnie w operze włoskiej w Petersbur­
gu. Takie to są na świecie, co krok spotykane kon­
trasty!

— Z wiadomości bieżących, powtarzamy tu naj­
przód wiadomość o dwóch maskaradach, na dochód 
ubogich w resursie obywatelskiej, z których pierwsza 
odbędzie się jutro wieczorem. Odwołujemy zaś wia­
domość o balu dziecinnym, zapowiedzianym na przy­
szłą  sobotę w resursie kupieckiej, gdyż kom itet tej 
resursy zawiadomił wczoraj, iż zaniechał zamiaru u- 
rządzenia takiego balu. Tak więc, zamiast dzieci, 
będą tańczyć starsi tylko! Jeżeli za taki zawód w y­
rządzony młodocianemu pokoleniu naszem u— otrzy­
ma ono stosowną kompensatę, w pączkach Daprzy- 
kład... z dodaniem u<> n v h  • d > \ iska szopkowych 
teatrzyków, to sądzin , ż** a • chętnie zgodzi się 
na zamianę, albowiem v> ^ ,u  _.ku zezęśliwym bra­
kuje ludziom główuej do tańców podniety: „chęci po­
dobania się”. Zresztą, dzieci to dobre stworzenia! 
łatJvo im będzie wyperswadować, że mają przed so­
bą jeszcze całą przyszłość do zabaw, gdy tymczasem  
starsi muszą się śpieszyć, ażeby odtańczyć swoje, o- 
późnione często pochopy, nim do ostatniej galopa- 
d y— funebre, zaprosi ich koścista dłoń Saturna!...

— Ubogie dzieci szczęśliwiej wyszły tym razem, 
albowiem nietylko że nieodwołano, dwóch widowisk 
scenicznych, przeznaczonych im w Ochronie imienia 
Baudouina, lecz nadto jeszcze, dodano trzecie, które 
właśnie w dniu dzisiejszym odbędzie się znowu.

— Koncert na dochód niezamożnych studentów  
szkoły głównej, pod dyrekcją Moniuszki, odbędzie się 
w dniu 2-m lutego w redutowej sali. W programie 
tego koncertu umieszczone są „sonety krymskie”, a 
w jego części deklamacyjnej pani Rakiewiczowa i 
p. Królikowski udział przyjęli. Mówiąc o koncertach, 
musimy donieść czytelnikom, że sławny fortepjanista, 
Antoni Kątski, daje obecnie koncerta w krainie kro­
kodylów— albowiem zachwyca on grą swoją publi­
czność starożytnej stolicy E giptu— Kairu. Tak u- 
czynny zwykle skład fortepjanów Grosmanna i Her. 
mana, znalazłby się w wielkim kłopocie, gdyby mu 
przyszło dostarczyć instrumentu na te koncerta s ła ­
wnego ziomka! •

  Debiuty są obecnie u nas na porządku dzien­
nym. Po pp. Leszczyńskim, Eulenfeldzie i Dobro­
wolskim — dzisiaj, ukaże się na scenie Rozmaitości, 
pańi Przedpełska uczennica b. szkoły dramatycznej, 
a p. Wojakowska, o której debiucie w operze „Flis” 
już donosiliśmy, wystąpi raz pierwszy w prżyszłą  
niedzielę.

— P. Wanda Junossa (czy nie Janotta?) rodaczka 
nasza, o której istnieniu dotąd niesłyszeliśm y, ma 
dać a raczej dała już koncert na fortepianie w W ie­
dniu, albowiem „Signale”, pismo muzyczne w Lipsku, 
zapowiedział ten ikoncert na dzień 26 b. m. —  
Lecz i u nas, nietylko w W arszawie lecz i na prowin­
cji rozkoncertowano się znowu, albowiem jeżeli tu 
niebawem już będziemy mieć koncerta Hermana, 
Dulęby, Zarzyckiego i Stolpego,— prócz wielu innych, 
które w czasie postu, wraz z śledziami i sztokfiszem

spadną na nas zapewne, dowiadujemy się, że i w m. 
Łodzi popisywał się niedawno wiolonczelista p. Mą- 
czyński, b. elew tutejszego instytutu m uzycznego, a 
w Petrokowie, występowała przejeżdżająca śpiewacz­
ka p. Fanna W agritsch.

—  Zwolennikom opery włoskiej donosimy, iż na­
stępną z kolei operą, na repertuarze tutejszej trupy 
włoskiej, będzie znany na scenie naszej i lubiony bar­
dzo „Fra Diavolo“ Aubera; zaś licznym wielbicielom  
sceny Rozmaitości radzimy wcześnie zamówić sobie 
bilety na debiut p. Żółkowskiej, córki genjalnego ko­
mika naszego, która już podobno niebawem, bo w 
przyszłym tygodniu, ukaże się w komedji „Stary Je- 
gom ość“, o czem już dawniej donosiliśmy.

— Na tutejszej wystawie sztuk pięknych pojawiła 
się nowalja artystyczna. Hrabia Juljan Łubieński u- 
m ieścił tam próbę malarstwa na porcelanie, farbami 
ogniotrwałemi. Są to dwa wazony, na jednym wyo­
brażony jest Husarz i Zaporożec podług Orłowskiego, 
na drugim zaś, rycerze podług Salvatora-Rosy.

— Na zakończenie, zawiadomimy czytelników o je­
szcze jednym wynalazku... Oto, dotychczasowy sklep 
piernikarski p. W  itchena przy ulicy Senatorskiej, wy­
pieka w tym karnawale... pączki! które tern odzna­
czają się głów cie, iż mają wewnątrz konfitury takież 
same jak pączki pochodzące z innych cukierni tutej­
szych!! Tę ważną wiadomość wyczytawszy w jednem  
z pism tutejszych, dzielimy się znią z czytelnikami 
naszymi. Al.

* ( M a s k a r a d a ) .  Warszawskie towarzystwo do­
broczynności ma honor podać do wiadomości publicznej, 
że jutro, w dniu 16 (2 8 ) stycznia r. b. ;we czwartek), 
daną będzie na dochód ubogich pod opieką tutejszej in­
stytucji zostających maskarada w salonach resursy oby­
watelskiej, podczas której orkiestra pod dyrekcją pp. Le­
wandowskiego i Kuhne, wykona celniejsze utwory mu­
zyczne. Cena biletu wejścia od osoby rs. 1. Bdetów na­
być można codziennie w kancelarji towarzystwa od go ­
dziny 4-ej do 6-ej wieczorem, zaś w czwartek w  resursie 
obywatelskiej, poczynając od godziny 4-ej z południa.

* (W  i a d o r n o ś i  g o s p o d a r s k i e .  —  K s i ę ­
g o  s u s z). Podług korespondencji z d. 27 grudnia (8  
stycznia) z powiatu kaliszskiego (gub. kaliszska) do G az. 
Pols., rok ubiegły można śm iało policzyć tam do rzędu 
pomyślnych dla robót polnych. Sprzęt siana i zbo­
ża był obfity i pogodny; zasiewy pomimo suszy dopeł­
niono w właściwym  czasie, a następnie deszcze i coepła 
dozwoliły przygotować ziemię pod jarzyny. Sprzęt kar­
tofli był tak znaczny, jakiego w tamtych stronach nie-pa­
miętają. Pomimo tego wszystkiego narzekają tani na 
niedośtatek. Pszenica po większej części wymłóeoną i 
odstawiona i zaledwie w % części znajduje się jeszcze w  
rękach gospodarzy, i z żytem nie lepiej. O wełnę nikt 
się nie pyta; okowita sprzedaje się po nizkieh cenacn i w  
małej ilości; garniec płacą po kop. 64 w większych par- 
tjacb, a wonniejszych po kop. 75 —  8 0 . —  Księgosusz 
który pojawił się tam między wołami wołyńskierni, z 
W arszawy przez rzeżników tamtejszych sprowadzonemi 
i udzielił się bydłu włościańskiemu, w skutek energicz­
nych przez władze użytych środków zupełnie ustał. Z 
powodu trw ałego ciepła, oziminy zazieleniły s ę jakby 
z rozpoczęciem wiosny; ziemia w skutek ciągle padają­
cych deszczów tak jest wilgotną, że obawiać się trzeba 
gw ałtow nych mrozów, któreby bardzo niekorzystny 
w pływ  na stan ozimin m ogły wywrzeć. — Najwyższe ce­
ny targowe są tam następujące: korzec pszenicy rs. 5 k. 
40 , żyta rs. 4  k. 5, jęczmienia rs. 3 k. 90, grochu tyleż, 
owsa rs. 2 k. 25 , kartofli od k. 60 do 75.

* ( C e n y  z b o ż a ) .  Podług dostarczonych nam w ia­
domości zd. 8 (2 0 ) stycznia r. b. przez gubernatora kie­
leckiego, ceny zboża w gubernji kieleckiej od 15 (2 7 )  
grudnia r. z. do 22 grudnia (3 stycznia) były następ >- 
jące; za czetwert żyta płacono przecięciowo rs. 7 k v . p .  
1 5 1/ 2, owsa rs. 3 k. 55, za pud siana k. 30, za pud sło ­
my k. 24.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajszym, 
niejaki Józef Sobolewski, lat 21 wieku mający, osadzony 
w areszcie przy eyrkule, za kradzież, będąc przytem nie­
zupełnie trzeźwym, powiesił się na klamce u drzwi, za­
czepiwszy s :ę o takową swoim halsztukiem; zaraz jednak 
dostzeżony, odczepiony został i przy życiu pozostaje. S o ­
bolewski odesłany do szpitala św. Ducha, a po wypisa­
niu z tegoż, postąpiono zmim będzie według prawa. 
Starozakonny Abes Hempel, faktor, w wieku lat 69 , za­
mieszkały w domu pod Nr. 1055, nagle zmarł. D la w y­
prowadzenia o tem śledztwa, sąd zawiadomiono i przez 
policję zarządzono dochodzenie. Na ulicy Krakowskie 
Przedmieście, w domu pod Nr. 410, belka przytykająca 
do komina zapaliła się, lecz ogień przez przybyłych za­
raz ludzi straży ogniowej ugaszony został, belkę wyrą­
bano. — Dorożkarz Nr. 286 , przez nieostrożność po­
trącił przechodzącą Marjannę Mach, która upadłszy, u- 
legła lekkiemu skaleczeniu nogi i twarzy. Mach od-
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wieziono do mieszkania, a dorożkarz aresztowany, dla 
ukarania.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 10 dziś  rsr. 1 kop. 10.
Za frank „ „ — „  29 „ „ — „  29.
Za zloty reń. „ —  „ 6 1  „ „  —  „ 61.
N B . Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowago źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( P o w i n s z o w a n i e ) .  Kijewlanin pisze, że 
zarządzający częścią cywilną w gubernjach południo­
wo-zachodnich pomocnik dowodzącego wojskami okrę­
gu wojennego kijowskiego, jenerał-lejtnant Kozlaninow, 
przesłał do podnóżka tronu wiernopoddaócze powinszo­
wanie nowego roku od mieszkańców kraju południowo- 
zachodniego i urzędników cywilnych i wojskowych. Na 
co odebrane zostały następujące telegram y: 1) od m i­
nistra spraw wewnętrznych: „Najjaśniejszy Pan po­
lecić raczył podziękować mieszkańcom Kijowa, za po­
winszowanie." 2) Od ministra wojny : „Najjaśniej
szy P an  dziękuje wam i wojsku za powinszowanie no­
wego roku .44

* ( O f i a r y  n a  k a p l i c ę  c a r s k o s i e l s k ą ) .  
■Gazeta Gołos pisze: N a pamiątkę ocalenia Najjaśniej­
szego Cesarza od zamachu w Paryżu, wpłynęło do kasy 
ministerstwa dworu Cesarskiego, od czasu otwarcia pod­
pisów, to jest od 23-go listopada 1867 roku do 20-go 
grudnia 1868 roku włącznie, w ciągu 13-tu prawie mie­
sięcy, razem 41,698 rs. 3 5 %  kop. Ponieważ anszlag na 
budowę kaplicy w Carskiem-Siolę obliczony został na 
14,000 rsr., przeto ochmistrz dworu baron Buler, zgo­
dnie z życzeniem wielu ofiarodawców, upraszał ministra 
dworu Cesarskiego o wyjednanie Najwyższego zezwole­
nia, ażeby reszta ze składek na kaplicę carskosielską, 
ja k a  pozostanie po zupełnem urządzeniu tej kaplicy i po 
wyznaczeniu sumy niezbędnej na utrzymanie tak samej 
kaplicy, jak  również inwalida, któremu powierzony zo­
stanie dozór nad nią, użytą została na cele dobroczynne 
w Carskiem-Siole, mianowicie na utrzymanie kilku łóżek 
w szpitalu tamecznym i na 20 stypendjów w progimna- 
zjum, które ma być tam otwarte 30 go sierpnia 18G9 
roku.

* ( Z m i a n y  w a d m i n i s t r a c j i ) .  Rus. Wiest. 
pisze: W ostatnich czasach zaszły w wyższej adm inistra­
cji kraju nadbałtyckiego ważne zmiany, o których uw a­
żamy za stosowne powiedzieć kilka słów. W  listopadzie 
roku zeszłego mianowany został gubernatorem estlandz- 
kim referent komitetu ministrów, rzeczywisty radca sta­
nu Gałkin; w grudniu przeznaczony został na nowo za­
prowadzoną posadę pomocnika kuratora okręgu nauko­
wego dorpackiego, pomocnik kuratora okręgu kazańskie­
go p. Nikolicz; następnie w l-szym numerze Prawitel. 
Wiestnika czytaliśmy nominację p. W. P . Poliwanowa 
na wice-gubernatora estlandzkiego. W ten sposób, naj­
godniejsi reprezentanci zasad ruskich stanęli na czele ad­
ministracji gubernjalnej i wychowania publicznego.

* (P  r z e s i e d l a n i e  s i ę  g r e k ó  w). Do gaze­
ty  Parowoz piszą z Odesy, że do miasta tego rozpoczę­
ło się przesiedlanie się greków z Konstantynopola. Prze­
siedleńcy trudnią się po większej części handlem i są bo­
gaci. Donoszą, że przybyło już do Odesy przeszło stu 
przesiedleńców z Konstantynopola. Jeden z domów ku­
pieckich greckich, którego członkowie są poddanymi ru 
skimi, nabył 300 statków kupieckich greckich.

* ( N o w a  g a z e t a ) .  Czytamy w dzienniku Go- 
łos: Otrzymaliśmy pierwszy numer Rizskiego Wiest­
nika, tej pierwszej gazety ruskiej wychodzącej w kraju 
esto-łotyszskim. O ile wnosić można z pierwszego nu­
meru, Rizskij wiestnik zamierza poświęcić się głównie 
nietylko interesom społeczeństwa ruskiego w kraju esto- 
łotyszskim, lecz także zbliżeniu tego społeczeństwa ze 
społecznością ukształconych łotyszów, którzy okazują, 
podług słów Rizskiego Wiestnika, wielkie spółczacie 
dla naszych krańców ruskich nad Bałtykiem. N ow i 
gazeta podaje nader ciekawy przegląd teraźniejszego 
położenia rosjan w Rydze. Z przeglądu tego okazuje 
się, że działalność społeczna kółek ruskich rozwinięta 
je s t tam w dość znacznym stopniu. W  Rydze istnieją 
z inicjatywy prywatnej: 1) towarzystwo opieki nad ubo­
gimi robotnikami ruskimi; 2) towarzystwo dobroczyńców 
bibljoteki narodowej ruskiej; 3) klub ruski; 4) męzkie to­
warzystwo śpiewu „B ojan” i takież towarzystwo żeńskie 
„Ł ado” . Wszystkie te instytucje prywatne, podług słów 
Rizskiego Wiestnika, są w stanie kwitnącym, i natu­
ralnie, że przy takim rozw .ju życia społecznego w k ó ł­
kach ruskich w Rydze, gazeta w języku ruskim staw ała 
się niezbędnie potrzebną.' Spodziewać się należy, iż 
R izski Wiestnik zadosyćuczyni w zupełności potrzebie, 
która go wywołała, i że czytelnicy ruscy tej gazety będą 
zawsze znajdować w niej (o ile tego można wymagać od 
wydawnictwa podienzutalnego) odgłos spólczucia dla 
swych życzeń i słusznych wymagań.

* ( C z a s o p i s m a  r u s k i e ) .  Czytelnia p . F riih lin - j 
ga zaprenum erala na rok bieżący następujące czasopis- j 
ma ruskie: Otieczestwennyja Zapiski, Ruskij Wiest­
nik, Wsiemirnyj Trud, Wiestnik Ewropy, Russkij 
Archiw, Pielo, Z arja , Sobranje inostrannych roma- 
now, Juridiczeskij W iestnik  i Modnyj Swiet. Czytel­
nia spodziewa się, że usunie wszelką trudność w otrzy­
mywaniu przez abonentów dziennika żądanego, przez to, 
że zaprenum erowała po sześć egzemplarzy każdego z wyż 
wyszczególnionych czasopism; w ten sposób czytelnia 
pomnażać -się będzie co miesiąc o 60 tomów. Abo­
nament na książki (ruskie, francuzkie, niemieckie, an­
gielskie, polskie), wynosi miesięcznie 75 kop., na czaso­
pisma zaś i książki 1 rsr. 20 kop. Abonentom zamiesz­
kałym w innych miastach, czytelnia posyła książki przez 
pocztę.

* ( P r z y z n a n i e  s t o p n i  l e k a r s k i c h ) .  Ga­
zeta lekarska donosi, że w r. 1868 w Cesarskiej akade- 
mji medyczno-chirurgicznej ukończyli kurs nauk lekar­
skich 65, a weterynaryjnych 13 osób. W liczbie pier­
wszych było stypendystów wojski wych 15, stypendy­
stów innych wydziałów i osób 7, wolnych słuchaczy 43. 
Pomiędzy temi ostatniemi było weterynarzy 1-ej klasy 9, 
pomocników weterynarzy 4; a  pomiędzy stypendystami 
różnych wydziałów ukończyła całkowity kurs nauk sty­
pendystka wojska baszkirskiego B arbara Kaszewarowa, 
której historja nauk skreślona na uroczystym akcie aka- 
demji, 22 grudnia, zwróciła powszechną uwagę.

* ( U z b r o j e n i a  na  w s c h o d z i e ) .  Do Pe­
ster Lloy'd  a piszą z Konstantynopola, że robią się 
tam przygotowania do uzbrojeń, lecz że niestety, nie 
ma pieniędzy! Daud-pasza nie mógł dostać ich ani 
w Wiedniu, ani w Paryżu. A tymczasem pieniądze 
są niezbędnie potrzebne, i Sadyk-pasza (znany polak 
Czajkowski) pojechał do Paryża w celu dostania ta ­
kowych za jakąbądź cenę. Rząd turecki, chcąc być 
w możności uskuteczniania w dalszym ciągu uzbro­
jeń, usiłował pożyczyć na krótki czas 3 miljony^ pia- 
strów u bankierów konstantynopolitańskich.—Do Te- 
salji miano posłać w tych dniach 50 dział i mnóstwo 
amunicji. Podług korespondenta P. L loyda , utrzy­
manie pokoju jest niemożebne, wnosząc z tego, co dzie­
je się w Konstantynopolu i Atenach. — W Atenach 
dokonywane są również ogromne uzbrojenia, w czem 
dopomaga głównie poseł amerykański w Konstanty­
nopolu, p. Morris, który, jak powiada P. Lloyd, nie 
zważa na reklamacje tureckie, powołując się na to, że 
słucha swoich praw, które są dla niego obowią­
zujące.

* ( D ą b  A b r a a m a ) .  Z Jerozolimy donoszą do 
augsburgskiej Allg. Z*ng., że tameczny klasztor rus­
ki kupił znany z historji świętej dąb Abraama, z ca­
lem należącem do niego polem pod Chewronem; 
miejsce to otoczone jest wysokim murem. Koło dębu 
ma być zbudowany przytułek dla pątników. Ze 
wszystkiego okazuje się, że dąb będzie zachowany, 
a dotąd strasznie go kiereszowali jerozolimscy spe­
kulanci,—jak powiada powyżej przytoczona gazeta, 
która wynurza pobożne życzenie, aby i drzewa oli­
wne na górze Oliwnej, gdzie modlił się Zbawiciel, by­
ły także zaoszczędzone.

Wypadki w Hiszpanji.
* M adryt, 23 (11) stycznia. Wiadomość zakomu­

nikowana przez telegraf zaatlantycki, jakoby pomię­
dzy Stanami Zjednoczonemi i Hiszpanją wszczęte zo­
stały układy wprzedmiocie nabycia wyspy Kuby, jest 
całkiem bezzasadna. Rząd tymczasowy oświadczył, 
że nie zgodzi się nigdy na takąj propozycję. ( Wolffs 
T B )

* Madryt, 24 (12) stycznia. Dziś odbyło się w 
kościele protestanckim po raz pierwszy nabożeństwo 
publiczne. (Tamie).

* Ostatnio wiadomości z Hiszpanji zachwiały po­
niekąd pewność, jaką, wnosząc z pierwszych wieści, 
można było mieć o zwycięztwie stronnictwa monar- 
chicznego, t. j. stronników rządu tymczasowego. 
Wszystkie .wiadomości o wyborach zgadzają się 
się wprawdzie dotąd pod tym względem, że większość 
jest po stronie kandydatów rządowych. Podług ko­
respondencji z Madrytu do Patrie, liczba wyborców 
w całej Hiszpanji wynosi [3,619,640 głów; z tej licz­
by, która w każdym razie nie cała zgłosiła się do 
urn wyborczych, prawie połowa głosowała za kandy­
datami rządowymi. Do ConslitutionneVa piszą, że na 
352 członków kortezów, najmniej 180-u należy do 
liczby bezwarunkowych stronników rządu tymczaso­
wego, i sam nawet korespondent madrycki gazety 
Siecle, bardzo oddany sprawie republikańskiej, po­
daje liczbę deputowanych republikańskich na 100 
tylko; lecz Korespondent Constitutionnel'a, jak ró­
wnież korespondent Sieclća, wątpią, ażeby więksość 
była dośe silną dla dania rządowi tymczasowemu

i trwałego poparcia i dla skutecznego dopomożenia ]
[ mu w jego usiłowaniach skierowanych do rozwiąza- f

nia kwestji obsadzenia tronu. Toż przekonanie po* {
dzielają umiarkowańsze pisma madryckie, jak np- i
Epoca , która ubolewa nad tern, że wraz z rezultata- ^
mi wyborów do kortezów, nie spadła zasłona zakry- ;
wająca najbliższą przyszłość Hiszpanji i nie zostały \
usunięte obawy żywione w tym względzie. Do Siecle'a 
piszą zresztą, że rząd tymczasowy nie ma najmniej- ’
szej ochoty do zbytecznego śpieszenia się z rozwią- s
zaniem kwestji obsadzenia tronu. Podług wiadomo- (
ści z tegoż źródła, po udzieleniu przez kortezy za- ;
twierdzenia dla dotychczasowej działalności rządu {
tymczasowego i po rozwiązaniu tego ostatniego, kie- ;
runek rządu powierzony zostanie prawdopodobnie 
triumwiratowi, który złożony będzie z pp. Rivero, 
Prima i Olozagi i który zwróci przedewszystkiem u- ‘
wagę na uorganizowanie silnej administracji, pod za­
słoną której będzie mogło nastąpić później rozwiąza- j
nie kwestji obsadzenia tronu, bez obawy narażenia ■
się na dalsze wstrząśnienia. Na teraz atoli uważać j
można tę ostatnią wiadomość jedynie jako dobrze 
pomyślaną kombinację. Trudno jest rozstrzygnąć, 4
czy uzasadnione są skargi stronnictw na nielegalne ]
oddziaływanie na wybory ze strony przeciwników. 
Tymczasem rząd nadał swym użalaniom się na ma- 
newra wyborcze ze strony republikanów wyraz prak­
tyczny, albowiem unieważnił wybory w Barcelonie, 
gdzie republikanie rozdali od 1,000 do 1,200 kartek 
wyborczych osobom nie mającym do tego prawa, i 
polecił dokonać nowe wybory. ( Nordd. A . Z .)

* Correspondencia podaje następujący rezultat 
wyborów: 215 monarchistów, 72 republikanów i nie­
znaczna liczba deputowanych absolutystycznych i I 
bezbarwnych. V

* Korespondent madrycki pisze do Timesa: Po­
głoska o uorganizowaniu wyprawy zbrojnej na ko­
rzyść hr. Girgenti, któcą zakomunikowano tu przez 
telegraf, oparta jest na następujących danych: Ofi­
cer meksykański, jenerał Taboada, stara się od pe­
wnego czasu werbować oficerów hiszpańskich do 
wyprawy do Meksyku, która ma tam działać wspól­
nie ze stronnictwem monarchicznem. Nie mniej 
jak 300, podług innej zaś wersji nawet 500 oficerów 
podjęło się, za zezwoleniem rządu, tego przedsięwzię­
cia i otrzymało urlopy na dwa lata. Fundusze znaj­
dujące się do rozporządzenia tej wyprawy obliczone 
są na 20 miljonów dolarów, i powiadają, że 16,000 
ludzi oczekuje w Meksyku na hasło, jakie im dadzą 
pomienieni oficerowie, ażeby chwycić za broń i ogło­
sić hrabiego Girgenti królem. Wyprawa ma zgroma­
dzić się w Gibraltarze* gdzie każdy oficer dostanie 
200 dolarów porękawicznego. Powiadają, że Santa- | 
Anna jest duszą całego tego przedsięwzięcia.

Austrja i Ziemie Słowiańskie
* (K w e s t j a  g a l i c y j s k a . —S ą d y  d u c h o w n e  

i m a ł ż e ń s t w o  cy wi l n e ) .  Wiedeń, 23 stycznia. 
Deputowani galicyjscy, którzy życzyli sobie, ażeby 
rezolucja sejmu lwowskiego złożoną została w ra­
dzie państwa przez ministerstwo, nietylko otrzymali 
odpowiedź odmówną, lecz nawet rząd dał im do zro­
zumienia, że sprzeciwi się złożeniu tej rezolucji, cho- I 
ciażby takowe miało nastąpić na innej drodze. Nie 
wiadomo jeszcze, co deputowani galicyjscy poczną po 
tej odmowie; prawdopodobnie atoli usiłować oni będą 
przed stanowczem wycofaniem się z rady państwa, 
nakłonić większość izby deputowanych, ażeby sama i 
zażądała od rządu złożenia w izbie rezolucji sejmu 
galicyjskiego. Gdy,by, jak to przewidywać należy, i 
ten manewr nie powiódł się, w takim razie pozosta­
wałaby jeszcze możuość złożenia rezolucji jako wnio­
sku samoistnego deputowanych galicyjskich, dla wy­
wołania w izbie deputowanych rozpraw nad nią; 
lecz środek ten wydaje się frakcji galicyjskiej nieod­
powiednim godności ich reprezentacji prowincjonal­
nej, i pisma galicyjskie oświadczają się stanowczo za 
tem, ażeby deputowani galicyjscy opuścili natych­
miast radę państwa, jak skoro drugi z wyż wspo- 
mnionych środków odrzucony zostanie przez wię­
kszość.—Stronnictwo wierne konstytucji, mianowicie 
liberalni niemieccy w izbie deputowanych, doznają 
wkrótce, jak zapewniają, nie jednego rozczarowania. 
Upadek, jakie stronnictwo to spodziewało się spowo­
dować dla dalszego funkcjonowania sądów ducho­
wnych do spraw małżeńskich zapomocą interpelacji 
Weich’a, nie przyjdzie na teraz do skutku, albowiem 
rząd zamierza odpowiedzieć na tę interpelącję w ten 
sposób, że nic nie wie o tem, na co interpelacja uża­
la się, żaden bowiem z prokuratorów nie skarżył się i 
jeszcze dotąd na ewentualne wyroki sądów ducho­
wnych do spraw małżeńskich. Jednocześnie prawie V 
rozproszą się także illuzje, jakie miano w sferach de­
putowanych co do chęci ze strony ministerstwa na­
tychmiastowego wprowadzenia w wykonanie obowiąz*
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kowego małżeństwa cywilnego. Deputowany Dr. 
Sturm chciał uprzedzić w tym względzie minister­
stwo i złożył w izbie całkiem już opracowane prawo 
w przedmiocie obowiązkowego małżeństwa cywilne­
go; lecz obecnie rozeszła się wiadomość, że rząd ani 
sam nie zamierza zrobić propozycji w tym duchu, ani 
też nie zgodzi się na przyjęcie projektu Sturm’a. 
Wśród tych okoliczności, znaczna część deputowa- 
wanych liberalnych zamierza opuścić szeregi większo­
ści ministerjalnej i uorganizować nowy klub opozy­
cyjny. Trudno zrozumieć, w jaki sposób rada pań­
stwa będzie mogła obradować w takim razie, zwła­
szcza jeżeli deputowani galicyjscy opuszcza także 
salę posiedzeń. (N ordd. A . Z .).

* ( M a d i a r s k i  c e n t r a l i z m ) .  Dziennik N. P o■ 
tor pisze: „W gorącej walce pomiędzy prawicą i le­
wicą sejmu węgierskiego, trzymamy stronę ostatniej. 
Polityka żadnego stronnictwa nieomal nie była mniej 
moralną i bardziej przejętą jezuityzmem, jak polity­
ka węgierskiej prawicy i chorwackich madiaronów, 
którzy ją podtrzymują. Przyczyna tego jest następu­
jąca: dopóki rząd wiedeński jednakowo trzymał w 
jarzmie węgierskie narody, dopóki żywioł niemiecki 
krępował Chorwację i Węgry, dopóty obrońcy pra­
wicy zbroili się przeciwko wiedeńskiemu centraliz­
mowi i obiecywali narodom złote góry. Teraz cen­
tralizm madiarski łączy się z niemieckim i działa z 

’ większą zaciętością i złośliwością, niż absolutyczny 
centralizm do 1860 r. Polityką prawicy kierują me 

1 europejskie względy, lecz madiarski egoizm, wymie­
rzony przeciw niemadiarskim narodowościom. Zawarte 

1 z Austrją przymierze, nadało jeszcze większą władzę 
i i siłę przeciwnarodowościowej polityce madiarów. Pra­

wica, pragnąc uszczęśliwić Węgry i ich narody, uży­
wa władzy i siły, a nie rozumu i sprawiedliwości, i 
od tego czasu zapomniała już o udzielonych obietni­
cach, nie myśli o nieszczęściu, które ciążyło nad Wę- 

; grami i pogardza walką, którą jednakże toczyły wszy­
stkie narody węgierskie.”

* ( R o z b o j e  w W ę g r z e c h ) .  Lwowskie 
Słowo pisze: , 0  rozbojach i rabunkach w Węgrzech 
donoszą dziwne wieści nawet i madiarskie gazety. 
Nie ma dnia żeby gdzie nie zdarzyła się napaść na 
przejeżdżających przez lasy, żeby nie wyjmowano 
szyn na drogach żelaznych, nie rabowano kościołów, 
kas rządowych i t. p. O takim smutnym stanie sa-

1 moistnych Węgier, bardzo słusznie powiedział nieda-
1 Wno co następuje deputowany lewicy p. Maurycy Jo-
! kay, zwracając się do swych wyborców: Węgry teraz

Są w takiem położeniu, że każde małe państwo, jak 
naprzykład Rumuuja, może im grozić. Nie dość na 

! tem, nawet pięciu lub sześciu rozbójników może za-
‘ trwożyć kraj i przestraszyć rząd.”

* ( T y f u s  w r a t u s z u  p r a g s k i m ) .  Dzien­
nik chorwacki Naród. Nowinę pod 21 stycznia pisze. 
„W Pradze, w ratuszu Nowego Miasta, gdzie osadze­
ni są liczni polityczni przestępcy, ukazał się tyfus. 
2 tego powodu sąd ziemski zdecydował, o ile możno­
ści uwolnić tych z osadzonych, którzy znajdują się w 
Więzieniu śledczem i nie wykonywać kary względem 
osób już osądzonych. W łaściciel dziennika Naród. 
L is ty , Juljnsz Gr<"gr przesłał telegrafem prośbę do 
ministra sprawiedliwości, aby na zasadzie rozporzą­
dzenia ministerjaluego z 3 stycznia 1866 p o s a d z e ­
ni redaktorowie wspomnionej gazety pp. Tuma, Gó- 
bel i Kout, z których pierwsi dwaj są żonaci, byli 
Wypuszczeni z więzienia dopóki panuje tyfus, a pan 
Gregr złoży potrzebną w tym celu kaucję.— Dr. Czi- 
żek znany obrońca w sprawach prasowych czeskich, 
ba mocy decyzji senatu sądu ziemskiego, wyłączony 
Został z listy adwokatów prażskich na jeden rok.”

* ( B ó j k a ) .  Indep. lelge i Italie  opowiadają na- 
stypujący wypadek pomiędzy żołnierzami armji au- 
strjackiej. W Wiedniu, podczas świąt Bożego Naro­
dzenia, huzarzy węgierscy i ułani polskiego pocho­
dzenia, zgromadzili się w leżącym przy koszarach 
Szynku na tańce. Z początku walcowali razem bardzo 
2godnie. Nagle jeden ułan zawołał do muzykantów: 
^mazurki"; huzarzy z kolei krzyknęli: „czardaz!” 
w  skutku tego powstał spór, potem walka na pięście, 
a nakoniec jedni i drudzy pobiegłszy do koszar po 
''roń zaczęli potem formalną pomiędzy sobą bitwę, 
^kazanie się oficerów na miejscu wypadku nie pomo­
gło i dla tego musiano wezwać piechotę, która ba­
le ta m i rozjęła walczących; lecz na meszczęście jest 
śnionych dwóch huzarów i jedenastu ułanów.

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Lwowskie Słowo 
Pisze: , Święto Jordanu odbyło się. we Lwowie w tym 
*°ku nie tak uroczyście jak lat poprzednich, naprzód 
dla tego, że w tej uroczystości nie uczestniczył me-

1 Uopolita Spirydjon z powodu choroby, a powtóre, z 
Powodu silnego mrozu (14 stopni) przybyło mniej lu- 
b na święcenie wody, niż zwykle bywało; wojska nie 

^bajdowały się i nie było wystrzałów z nowych ka­

rabinów iglicowych, ponieważ na odezwę tutejszego 
ordynarjatu, władza wojskowa odpowiedziała, że pa­
rady w dni świąteczne dopuszczają się tylko w wy­
padku jeżeli zimno nie przenosi 6 stopni. Z prawdziwą 
wdzięcznością wspominamy o obecności na tej uro­
czystości namiestnika Galicji p. Possingera i preze­
sa sądu wyższego p. Komersa, którzy pomimo zimna 
znajdowali się na tej ceremonji do samego końca i 
pili wodę święconą, wraz z zebranym ludem pod go- 
:em niebem.—Jakób Szwedicki, ksiądz lwowskiej pa- 
rafji świętych ran, zarazem dziekan lwowski i komisarz 
szkół ze strony ordynarjatu, uwolniony został oddwóch 
ostatnich obowiązków na własne żądanie. Na miejsce 
jego mianowany został kanonik Pawlików, zaś pro­
boszcz w Hermanowie, Jan Juskiewicz asesorem lwow­
skiego dekanatu zewnątrz miasta Lwowa, z wyjąt­
kiem sześciu parafij. — Polacy gniewają się na rząd 
ruski za to, że ten stara się wprowadzić w Polsce 
wykład języka słowiańsko ruskiego, chociaż naucze­
nie się tego języka, dla nich, jako słowian, jest bar­
dzo pożyteczne. Tymczasem polacy nie zwracają u- 
wagi jak ich rodowito-polski kraj, zostający pod pa­
nowaniem Prus, tak zwana Wielko-Polska, co raz 
bardziej zniemcza się, staje się dla słowian zupełnie 
obcym, tak że nawet nazwiska niektórych miejsco­
wości urzędownie przekształcają się na niemiecki 
ład. Tak, niedawno król pruski rozkazał, żeby mają­
tek Pszczew w księstwie poznańskiem, nazywał się 
Hiller-Hertringen, na pamiątkę zmarłego jego wła­
ściciela. Tym sposobem zniemczono prawie na poło­
wę księstwo poznańskie, a w samem mieście Pozna­
niu, żywioł polski okazał się tak słabym, że na 40 
miejskich reprezentantów wybrano w roku zeszłym 
tylko 4 polaków.”

* ( N o w e  p i s m o  g a l i c y j s k o - r u s k i e ) .  Lwow­
skie Słowo w dniu 3 stycznia rozesłało 1-y numer. 
Słowa do gromady. Format dodatku jest taki sam jak 
Galiczanina, przyjęty został przez redakcję Słowa w 
tym celu, żeby w końcu roku można było oprawiać 
Słowo do grom ady z Galictaninem, w jeden tom.

♦ ( P r o c e s  K a r a g i e o r g i e w i c z a ) .  F est.L loyd  
donosi, że sędzia kryminalny p. Szarvasy, ukończył 
śledztwo w sprawie wygnanego księcia serbskiego 
Karagieorgiewicza i innych osób, które miały udział 
w zamordowaniu księcia Michała, oddanych pod sąd 
kryminalny w Peszcie. Tenże dziennik podaje nastę­
pujące szczegóły: Wprowadzenie sprawy księcia Ka­
ragieorgiewicza i jego wspólników: Trifkowicza i Fil. 
Stankowioza, wyznaczone zostało przez sąd krymi­
nalny na d. 8 go lutego. Sprawa będzie toczyła się 
publicznie. Unieważniono śledztwo z powodu braku 
dowodów (?) w sprawie następujących osób: Włodzi­
mierza Jowanowicza, poddanego serbskiego, współ­
pracownika dziennika politycznego Zastawa, w No­
wym Sadzie, Lubena Karawełowa z Buigarji, który 
poprzednio mieszkał w Nowym Sadzie jiko przesie­
dlony, i Mikołaja Tomicza, nauczyciela w Samborze. 
Wszystkich trzech wypuszczono na wolność.

Frauot
* ( D e k l a r a c j a  k o n f e r e n c j i ) .  Jour. des Dób. 

podaje w następujących słowach ogólną osnowę de­
klaracji zredagowanej przez konferencję w przedmio­
cie sporu grecko-tureckiego: Konferencja postanowi­
ła  wystosować do rządu greckiego deklarację przy­
znającą słuszność rządowi tureckiemu co do dwóch 
pierwszych punktów jego ultimatum. Jeżeli nas do­
brze poinformowano, w deklaracji tej powiedziano, że 
żadne państwo nie może beż sprzeciwiania się zasa­
dom prawa narodów, i prawa międzynarodowego, 
ani upoważniać ani też tolerować na swojem teryto- 
rjum tworzenia się i organizowania band ochotni­
ków, których istnienie mogłoby być niebezpieczeń­
stwem, albo też zagrażać jego sąsiadom, ani też po­
chwalać lub dozwalać, ażeby statki handlowe i inne 
noszące jego flagę, uzbrajały się w jego portach i za­
opatrywały się u nich w prowizję dla dania pomocy 
powstańcom, bez zważania na zaprowadzoną re­
gularną blokadę; — że zasady te prawa publicznego 
są obowiązkowemi bez wyjątku dla wszystkich kra­
jów ucywilizowanych, i że nie można zasłaniać się, 
dla przekraczania ich, ani szczególnemi instytucjami, 
ani też specjalnem prawodawstwem. Grecja powinna 
będzie zatem szanować w przyszłości te zasady i 
przedsięwziąć środki, ażeby takowe szanowane były 
na całem jej terytorjum.

♦ ( M i s j a  hr.  W a l e w s k i e g o ) ,  iParyż, 24 sty ­
cznia. Hr. Karol Walewski odpłynął wczoraj wieczo­
rem z Marsylji na statku pocztowym S eam an dre  do 
Piraeus. Mówią, że na tym samym statku odpłynął 
urzędnik poselstwa heleńskiego i poseł rządu angiel­
skiego, przybyły wprost z Londynu i udający się 
z misją do Aten. Ponieważ statek S eam an dre  odby­
wa szybkie kursa, sądzą, że przybędzie on w środę 
do Piraeus. Depesze zatem, które powiózł hr. W a-

iewski, będą mogły być doręczone tego samego dnia 
wieczorem. Gabinet ateński, który wie jużo co chodzi, 
i który powinien dać jak najspieszuiejszą odpowiedź, 
będzie miał przed sobą dla naradzenia się cały dz>eń 
czwartkowy. Z portu pirejskiego odjedzie natych­
miast statek do stacji telegraficznej w Messynie, dla 
przesłania odpowiedzi rządu greckiego, która we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa znaną będzie 
w Paryżu w sobotę 30 stycznia, albo w niedzielę 31 
stycznia. (L a  Patr.)

♦ ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P a ryż , 24 stycznia. 
Ciało prawodawcze zajmowało się wczoraj w dal­
szym ciągu sprawdzaniem wyborów nowych człon­
ków izby. Złożone zostały dwa nowe żądania inter­
pelacji: jedna przez kilku członków prawej strony co 
do kierunku jaki rząd zamierza nadać polityce we­
wnętrznej kraju, druga, złożona przez p. Bethmont, 
co do wewnętrznego stanu kraju. (L a  F r .)

♦ ( B u d ż e t  m. P a r y ż a ) .  W edług Public wia­
domość podana przez P a trie  dotycząca budź' ' u m. 
Paryża, nie była w zupełności dokładną. Mowa jest 
tylko o przedstawieniu pod zatwierdzenie ciała pra­
wodawczego nie budżetu municypalnego w ogólności, 
ale budżetu nadzwyczajnego. (L a  F r.)

Włochy i Rzym.
♦ ( I z ba  d e p u t o w a n y c h ) .  Florencju, 23  stycz­

nia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, 
deputowany Forrigiani zażądał śledztwa ze strony 
ministerstwa w przedmiocie ostatnich wypadków 
przy poborze podatku od miewa. Sella gani sposób 
tego poboru, lecz przyznaje, że zawieszenie prawa o 
podatku od miewa pociągnęłoby za sobą znaczne 
straty finansowe, i chwali ministerstwo za szybkość, 
z jaką spokojność została przywróconą. Minister 
skarbu odpowiada, że w kraju przywrócony został 
stan normalny i że pobór podatku od miewa jest na 
przyszłość zapewniony. W ciągu rozpraw minister 
sprawiedliwości oświadczył, że jak skoro przyjdzie 
stosowny na to czas, rząd zaproponuje projekt do 
prawa, mającego na celu zapobieżenie nadużyciom 
ze strony prasy, bez ograniczania jej wolności. 
(W olffs T. B .) .

Turcja i ziemie słowiańskie!
♦ ( P o ł o ż e n i e  B o ś n j i ) .  Gazeta serbska Fz- 

dowdan ogłasza o Bośnji następującą koresponden­
cję z Londynu: „Konsul angielski w Bośnji, p. H ol­
mes, zawiadomił urzędownie rząd angielski i zako­
munikował prywatnie gazetom tutaj szym wiadomości 
jak najpomyślniejsze o Bośnji. Doniósł on mianowi­
cie, że ogólne położenie i porządek w tym kraju są 
lepsze niż w Serbji, lub nawet w sąsiedniej Austry; 
zwłaszcza zagwarantowane jest bezpieczeństwo pu­
bliczne, albowiem w Bośnji mało jest hajduków.— 
W Bośnji — powiada konsul—spostrzegać się daje 
wszędzie postęp i powszechna zamożność, bośniacy 
trwają w wierności sułtanowi i nie troszczą się o sło­
wian sąsiednich”—Wnosząc z tego, Bośnja byłaby 
rzeczywiście krajem godnym uwagi i szczęśliwym. 
Cóż możemy wiedzieć w Londynie o Bośnji więcej 
nad to, co komunikuje nam konsul? P. Holmes ucho­
dzi u nas za człowieka prawdomównego, lecz ponie­
waż nie wszystkiemu na swiecie można wierzyć, prze­
to zapytujemy: Kto wie, czy wszystko idzie w Bośnji 
tak pomyślnie, jak powiada konsul angielski w Sera- 
jewie? Czy nie znalazłby się inny człowiek, któryby 
znał Bośnję lepiej niż konsulowie zagraniczni i któ­
ryby zaznajomił nas z jej położeniem? Bośnja była 
w tych czasach przedmiotem rozmowy w sferach po­
litycznych i w gazetach. Co się z nią stanie? Około 
tego obracały się wszystkie rozmowy. Zapytywano 
także: na czyją stronę skłoni się sama Bośnja, co się 
w niej dzieje i czy praw'da, że jest ona całkiem za­
dowolona?”

Graoja.
♦ ( W i a d o m o ś c i  z A t en) .  W końcu zeszłe­

go m iesiąca, ateński korespondent belgradzkiego 
dziennika Jedność  pisał: „Wykłady w uniwersytecie 
(w szkole wojskowej) i w gimnazjach zostały zawie­
szone. Ucząca się młodzież z zapałem prosi swych 
profesorów o broń. Ulice Aten i całe miasto podobne 
są do obozu wojskowego. Piętnastoletni młodzieńcy 
chodzą po całem mieście z bronią. Każdy czeka tyl­
ko kiedy rozlegnie się odgłos trąby wojennej, a zaraz 
wszyscy, mali i dorośli, rzucą się na turków. Niena­
wiść względem nich, teraz daleko jest silniejsza niż 
w 1821 r., a i jednozgodność pomiędzy grekami nigdy 
nie dochodziła do takiego wysokiego stopnia. Cała 
Grecja powstanie przeciw wrogowi, jak wybuch wulka­
nu. Sztandar Grecji—dodaje korespondent,— musi 
otrzymać zwycięztwo i półksiężyc zostanie strącony 
przez nasz krzyż.”
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K o r e sp o n d e n c je  D z ie n n ik a  W .n rsza w a k ieg o .
Kraków, 24 sty c ik a  (*).

Nędza i kradzieże. — Nowe gazety. — Pani Duchińska. — 
Czytelnia w Czerniowcach. — Metropolita Litwinowicz. — Po­
lemika o Chmielnickiego.—Chassepot.

Z mrozami i zimnem powięszyła się nędza, a wraz 
z nią, kradzieże i rozboje stały się codziennem, bar­
dzo częstem zjawiskiem. Usposobienie publiczności 
w ogóle nie wesołe, jeszcze bardziej się zachmurzy­
ło , zniknieniem z domu jednej pani należącej do kla­
sy wykształconej, mianowicie pani Fabrici z półtora- 
rocznem dzieckiem. Nieszczęsna ta kobieta, czasami 
cierpiała, rnelancholję. i już od 10 dni nie mogą tra­
fić na jej ślad.

Wkrótce w Krakowie powstaną dwie nowe gazety. 
Jedna będzie natchniona przez ks. Adama Sapiechę 
i ma wychodzić w wielkim formacie codziennie; dru­
ga zaś, mała, w rodzaju warszawskich Kurjerów , bę­
dzie poświęcona przeważnie sprawom miejscowym, i 
ma wychodzić trzy razy na tydzień. Mówiąc o litera­
turze, wspomniemy, że nasze damy mocno szczycą 
się tem, że ich rodaczka, pani Duchińska przyjęta 
została na członka naukowego towarzystwa paryz- 
kiego. Tego zaszczytu dostąpiła za kilka swych szki­
ców etnograficznych. Teraz przysposabia do druku 
pracę: „Pieśni narodowe mieszkańców Polski.” Z te­
go powodu Gazeta Narodowa, idąc za swemi anti- 
słowiańskiemi usposobieniami, znalazła uderzające 
podobieństwo, pomiędzy pieśniami polskiego ludu 
prostego, a... francuzkiego. „Oto,”— powiada ona,—  
„nowy dowód naszego duchowego pokrewieństwa 
z francuzami!”

Do pocieszających zjawisk w naszem galicyjsko- 
ruskiem życiu, należy zaliczyć utworzenie ruskiego 
towarzystwa w Czerniowcach, pod skromną nazwą: 
„Czytelni.” Zadaniem jego, jest rozpowszechnianie 
pomiędzy ludem zdrowych słowiańsko-ruskich pojęć; 
dla tego nasi przeciwnicy nazywają je oddziałem św. 
Jura na Bukowinie. Towarzystwo utworzyło się za 
staraniem szanownego patrjoty Sachnowicza i skła­
da się już ze 150 członków. W dniu 26 stycznia mia­
ło być pierwsze posiedzenie.

Metropolita Litwinowicz od kilku dni jest chory, 
a obowiązki jego pełni kanonik Malinowski.

Tutejsza szlachecka gazeta wyrzuca urzędowej 
Gazecie lwowskiej, że przedrukowała z waszego 
Dziennika, bez komentarzy, artykuł o projekcie po­
stawienia w Kijowie pomnika dla Bohdana Chmiel­
nickiego. Czas obawia się że gazeta urzędowa wraz 
z Dziennikiem  i wszystkiemi zdrowo myślącemi ludź­
mi, uznaje Małorosję za Rosję. Tak dalece zachodzi 
zaślepienie. Zresztą obawy jego są próżne.

Znany Chassepot, którego tworzące cuda karabiny 
tak się odznaczyły na korzyść papieża pod Mentaną, 
niedawno miał zaszczyt być przedstawionym ojcu 
świętemu. 2-

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
R o z k ła d  j a z d y  n a  d ro d ze  że la z n e j  

W a r s z a w s k o -T e r e s p o ls k ie j .  
od dnia 6 (1 8 ) września 1867 roku.

P o ciąg  osobow o-tow arow y odchodzi codziennie ze s ta ­
cji P ra g a  o godzinie 10 przed południem ; M iłosna o g. 
10  m. 31 ; D ębe W ielkie (p rzystanek) o g . 10 m. 45; 
M ińsk o g. 11 m. 10 przed południem ; M rozy o g. 11 
m . 44; K o tuń  o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 m. 51; 
L uków  o g. 1 m. 50; M iędzyrzec o g. 2 m. 45; B iały  
o g. 3 m. 30; C hotyłow a o g. 4; —  przychodzi do T e ­
resp o la  o g. 4  m . 32.

Z  T erespo la  wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z C ho­
ty ło w a  o g. 11 m. 41; z B ia ły  o g. 12 m. 12; z M iędzy­
rzeca  o g. 1 m. 1; z L ukow a o  g. 2; m. 0; z Siedlec o 
g. 2 m. 55; z K o tu n ia  o g. 3 m. 22 ; z M rozów  o g. 4 
m. 0 ; z M ińska o g. 4 m. 34 ; z D ębe-W ielk ie  (p rzysta ­
nek) o g. 4  m. 52; z M iłosny o g. 5 m . 7; — do P rag i 
przychodzi o g. 5 m. 36.

K olej F a b r y c z n o -Ł o d z k a .
P o c iąg  N r. 1, w ychodzi z L odzi o godz. 12 min. 23 

p rzy b y w a  do K oluszek o godz. I m .  10 i tam  spotyka 
się z pociągiem  osobow ym  drog i żelaznej w arszaw sko- 
w iedeńskiej. P od ró żn i pociągiem  tym  udający  się, p rzy ­
byw ają  do S osnow ic o god. 9 w ieczór, a  do W rocław ia 
o g. 12 m. 12 rano.

P o c iąg  N r. 2 , w ychodzi z K oluszek o godz. 2 min. 35 , 
p rzybyw a do L odzi o godz. 3 m. 32 . P o c iąg  ten łączy  
ię  w  K oluszkach  z pociągiem  osobowym d rog i żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńsk iej, w ychodzącym  zSosnow ic o g . 
7  m. 30  rane. P odróżn i pociągiem  N r. 1 p rzybyw ający do 
K oluszek o g . ! m. 20  łączą  się z tym że pociągiem  d ro ­
g i żelaznej W arszaw sko  - W iedeńskiej, p rzybyw ają do 
W arszaw y  o g . 5 m . 38  p o p o łu d n iu , a  do A leksandrow a 
o g. 7 m. 20  w ieczorem .

*) L iet ten  w zięty je 9t z IVarsz. Dniew.

W a r s s e a w a ,  

d n i a  1 5  ( 2 ? )  S t y c z n i a .

K a l e n d a r z .
W e czw artek, 16 (2 8 )  stycznia, — śśw. K aro la  w. ces. 

i R ajm unda. —  Słońce wsch. o godz. 7 min. 4 7 ; zach. o 
godz. 4 min. 41.

W  p ią tek , 17 (2 9 ) styczm a, — św. F ranc iszka  Salezego 
bisk. —  S łońce wsch. o godz. 7 m in. 45; zach. o godz. 
4 min. 43 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -  3"0, R. <T rah~ o"s«d7.i'p.,,,,i~

Wczoraj.
Barometr w milimetrach...................i 747.3 746 1
Termometr R eaum ...........................  ...  a g I   4
Stan nieba............................................ j pochmurny (pochmurny

Największe zimao— 4 5, R. Najmniejsze zimno— 3°0 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali >

w i d o w i s k a
I E A I R  W IE L K I. —  Jutro, we czw artek , opera U 

T ro v a to re  (T rubadur), przez artystów  w łoskich; a b o n a ­
m ent N . 5 lit. B . Wczoraj, we w torek , daw ano operę
FaUSt, przez artysrów  w łoskich, było osób 800 .

T E A 1 R  R O Z M A IT O Ś C I.,— D ziś , we środę, kome- 
d ja w 2 ak tach , K o n iu re u t i m ą ż .—  Osoby: Ja d w ig a — 
pani P r z e d p e łs k a H rab in a  M arja—  pani N itw iarow  
oka-, E razm  C iszynski— p .  Królikowski; J a n  służący—  
p. D ąbrow ski-, kom cdja w 1 akcie, l-szy  raz, K a r tk a  
W ycięta. Osoby: K a ro l— p. Piasecki-, L a u ra , jego  żo- 
na  pani Ostrowska', E lżb ie ta , córka L au ry  —  panna 
Figarska; D jonizy, przyjaciel K aro la  —  p. Stolpe-, —  
krotochw ila  ze śpiew kam i w 1 ak  e, UliCZUik W arSłdW - 
Ski- O soby: Pan  R abek  m ajster szew cki—  p. Panczy- 
kowski; Jag u s ia  jego có rk a— p a n a  Szctebrowska; K u- 
negunda cio tka Jag u s i pani Ufazurowska-, Safjanek cze­
ladnik p . Dobrowolski-, Jacu ś Rzemyczek ch łop iec— 
p. Dawse-, P ia sk a rz —  p. Szober-, Śm ieciarka — panna 
Bondasiewicz; U rzędnik  policyjny — p. Dąbrowski-, N ie­
znajom y— p. Adler.

W S A L O N A C H  R E S U R S ¥ O B Y W A T E L S K IE J .— 
Jutro , we czw artek, na  dochód zakładów  pod opieką 
w arszaw skiego tow arzystw a dobroczynności, daną będzie 
M&Sk?rudu> K ażda osoba może być w masce lub  bez 
m aski. — Sale o tw arte  będą o godzinie 10-ej. — W  w iel­
kiej sali um ieszczona będzie o rk iestra  pod dyrekcją L . 
L ew andow skiego.— Cena b ile tu  w ejścia  rsr. 1 .

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZ TU K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejskim ) .— Codziennie, od 
godziny 10 z rana  do w ieczora.— Cena w ejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i św ięta  kop. 5 .

W Y S T A W A  O B R A ZO  W I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I p .  
Suiatyeaiego (na P odw alu  w dom u D yzm ańskich). —
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu . __
Cena w ejścia kop. 10.

O R F E U M  (przy  ulicy Miodowej w domu L esse ra ).—
D ziś  i codziennie, sz tu k i m agiczne i ob razy  op tyczno-
fizyczne p. Bessera. Co trzeci dzień nowy p ro g ram .—  
Początek  o godzinie 7 ‘/a  w ieczorem .

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 9 (2 1 ) b. m ., pod adresem , a  mianowicie: 
z używ anem i m arkam i: M orawski w W ilce, D obrow ol­
ski w  L elow ie, W ożnicki w P ło ck u , Szw ejcer w R ze­
czycy, Jasińsk i w W yszogrodzie, L o te rja  w P e te rsb u r­
gu, N aczelnik P ow iatu  w C iechanow cu, M asłow ska w 
M oskwie, Prezes T ow arzystw a K redytow ego w S u w a ł­
kach, L agus bez oznaczenia m iejsca, U zdow ska bez o- 
znaczeria  miejsca, D w a  listy bez adresu , — listów  
miejskich sztuk 8 , wyjętych ze skrzynek pocztow ych, ja ­
ko na  koszt, doręczone nie będ ą ,—  oraz 13 sztuk listów 
na koszt, d la  w yekspedjow ania w ew nątrz k ra ju , jako  z 
nienaklejonem i m arkam i, w ypraw ione nie będą, i znaj­
du ją  się w kancelarji pocztam tu do odebrania.

D nia  14 (2 6 ) b. m. i roku, chorych w 8 -iu  cyw ilnych 
szpitalach: przybyło 7 5 , w yzdrow iało 8 7 , um arło  9 , 
pozostało 2 1 4 6  (m ężczyzn 1 051 , kobiet 1095), z nich 
w szpitalu  starozakonnych mężczyzn 2 1 8 , kobiet 214.

* W  dniu 14 (2 6 ) bież. mieś. i roku , u r o d z iło  się: 
chrześcjan: p łc i męzkiej 9 , płci żeńskiej 5 ; staroza­
konnych-. płci męzkiej 5, płci żeńskiej 7; razem  26 ;—  
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń sk ie :  par: chrześcjan: 10 ; 
starozakonnych'. ; u m arło : chrześcjan'. płci m ęz­
kiej 6 , p łci żeńskiej 6 ; starozakonnych: płc i męz- 
kiej 5 , płci żeńskiej 5; razem  22.

C e n y  ta r g o w e .
dnia 14 \26) Stycznia 1X69 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czet'”ert

Pszenica . 
Zyto
Jęczmień . 
Owies . .  . 
Groch polny 
Kartofle . .

Korzec od — do
rsr. hop. rabie sr. i kopiejki
l i 4 5 40 6 SO
S 40 5 5 5 25

! 7 20 3 75 4 50
1 5 j 4 2 90 3 15

! .i j  30 1 5 1 12'A
-  t tu j j .  o -j  -  o j . r u u  s to i a y  o n  k o p  1 0  -
D o w o z y .  Pszenicy 457; Żyta 343; Jęczmieni* 114;

Owsa 114 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 2 kop. 70 do rs. 2 kop 78 
Garniec „ od rs. — kop. 88 do rs. kop. 90.

20

K U K S  O IK ł-.''v  -V 4K S Z .*W S |U k-
urna 15 (2  7) Stycznia 1SS.9 ■

M O SE T T .

Pół-Imperj&ły R o sy jsk ie___
D ukaty  H olenderskie  nodre
F rydrychsdory  P ru sk ie  .
P ru sk i K u ran t za 100 t a l . . . .

PA PIBK  Y. 
bez w artości kuponu)

O bhgi S karbu  za rs . 100..................................................
B ilety  S karbu  Król. Pol. za rs . 100...........
O bligacje Cząstk. z r. 1833 po zip. 500 za s z tu k o .. 
C ertyfikaty  B anku  na O blig. Caąst. li t . A po zip.

300 za sz tu k ę ..............................................................  ^
L it. B po złp. 200 za sz tu k ę  z k upnem .............................
y .  ” »  b0Z k u p o n u ................................
L isty  Zastaw ne I ii -g o  O kresu  S erji łój za rs. 1 0 0 ... 
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu  S erji 2-ei za rs.100*)’
O blig iT ow arzystw a K redyt. Z iem skiego.. .......  '
L is ty  likw idacyine za rs . *100*).......................................■
Dowody Kom. O entr. L ikw id . za rs. 10C k s   .............. •
5 pożyczka rosaij. S tig litza  z r. 1854 za rs. 1 0 0 . . .*  ’ •
6 Dożyczka rossij. S tig litz a  z r . 1855 za rs. 100............
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. 1860, za rs. luO...................
M etaliki L u tow e za rs. 100........................................

i, S ierpniow e za rs. 100........' .......... .!*.*.*'*
R osyjska peśycz. prem . z 1864 rs. 1 0 0 . . \

»» 1866 „  100............ .’ . . . ’ k.W*
lCaznycł^r8°^125,OW%r*^BtWa ®08y i8*“ e3°

Obligacjo Głów n. Tow .’ Rob. D róg Żel! 'po f r u k /w o ó  
za. rs. 100 . . . . . . . . .

A kcje D rogi Żel. W ar.l W i e d l i  s V t u k ę . ' . \ \ \ ' . ' I i ”  
O bligacje D rogi Żel. \ 7 ar> y j  p0 fra n k  5q0 za aat ..
A kcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej za rs . 100.........
A kcje Ż eglugi Parów . K raj. rs. 1 0 0 ...............................

A kcje D rgi Zel. W arsz. -Terespolskiej za rs. 1 0 0 . . . . .
O bligacie K olei Ż el-W ar, T erespo l...................
A kcje D rogi Żel. tab. Ł ódzkiej rs. 100.................. \ \ \ \ %

Żądano | Płacono 
Rs. | K. J Rs. j a ,

B erlin  .
WEXLH.

..................100 Tal.

W rocław ...............................
G dańsk .................................”
H am b u rg ........................................300 B. Mk.
D o n d y n ......................................... 1 F t. St.

..................  300 F rank i
W iedeń........................................... .. Zł. W. ,
P e te r s b u r g .................................  100 Rar.

M oskwa.

2 m . 
k. t. 
2 m. 
2 rn.
2 m.
3 m 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 ra. 
k . t.

-  I -

i  ił
« !  s

101 j _
i  -

75

68

101
100
188
158

1CS ; 15 hO? 
108 -  | t 7

i

62
95

76
25
1T

163 
7 

87
•  I I 20

86 j — i  —

36łV  ~  1 -  
90 87 6 7 ‘/«

* W artość kuponu  b iei. od L istów  Z astaw nych  rs. k. 38*/*
* »* »» ®d L istów  L ikw idacyinyeh -  rs. — k. 63 '/s

K U RSA  T E L EG R A FIC Z N I!.
A J 1 N  t u r y  B  U D  « ł  f 1  O k b ę t  
PtUrtburg dnia l i  (26) Stycznia 1869 r.

W eksle na L ondyn 3 m ie s ................ ..
„  H am burg  „ .................
„  A m s e te r d a m  ,, .....................
» P ary  i ............................................
„  B erlin  15 dni za 100 R s . . .

5-ta P ośyczka S tie g litz a ............................

7-ma R o thsch ilda   ........................
1-za „  P rem jow a z r . 1864...................
2-ga „  „ c r. 1856....................
5°/b B ile ty  B an k o w e.........................................
A kcje w -go Tow . dróg ie iaz. s a  125 R s. 
O bligacje „  „  „  „
A kcje d rog i ie laz . W a rsz .-T erospo lsk ie j. .
6 %  M e t a l i k i .......................................................................
i '/«  » K upon z L u tego

„ „ z  S ierpn ia
im p erja ły  
D yskonto

za r. sr.

M5/.
lMs/«
343

•r3:\. 
1 38 
8t% 

.21 
87 
94

662

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j s n t u & y  R u d o l f a  O  k  r  1  t  
t  Berlina, d. 14  (26 ) Stycznia 1 8 6 9  roku.

Ti B E R L IN A
B ilety  B ankn  R osy jsk iego..........................
W eksle  na W arszaw ę. . . . .  

„  P e te rb u rg  3 ty g o d n .
, ,  „ 3  m iesięczny
„  L ondyn  3
„  Pary* 2
„  H am burg  2 „
„  W iedeń 2 „

L isty  Zastaw ne 4®/, . . . .
L is ty  L i k w i d a c y j n e ................................
Ob igacjo Skarbow e 4®/a...............................
K oleje Rosyjskie . . . . . . .
A kcje D rogi ŹeL Terespolskej . . . .
O bligacje D rogi Źelazgej Torespolskiej , 
A kqje drogi W arszaw sko- W iedeńskiej 

A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgosk ie j. 
Nowa po tyczka prem jow a 1-em  . . .

„  „  2-.em . . .
Zyto n a  ta rg u  „  . . .

d to  „  dostaw ę . • . . .

*%dają 1 pł aeą
83«/s

Z  W IE D N IA .
W eksle na  L ondyn . . .

„  H am burg .
P ary*  . .

P o ty czk a  N arodow a. . .
5%  M etalik i . . .
A kcje B anku  K redytow ego

Z PA RY ŻA .
R enta 3 % .....................................
R en ta  W ło sk a . . . . . .
A kcje K redy tu  R uchom ego . .

Z LONDYNU

3 ° /0 P u p le T y  ( C o n s o l s )

91*/s
92

6 227/s 
80*/e 

180' * 
81% 
et’/s
56 V*
66 ’/z
83 V»
77*/s
57 V4 
er/s

u s 1/*
118 */4
53*/*
887/a

121 
89 20 
48 10 
66 80 
61 (0 

269 50

70 S0 
54 60
268
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

K. D. 444. (pim anconoe \n p a r tA tn ie  
tib Ufiprmfrb rio.ibcKoub-

I'opHwfi JJenapTaiiCHTT. oSbaBnaeT®, i t o  
b i  KaacHHOjn. Mara3HH® B b Ba.pman® npa 
f f ie ji t3Ho8  yjmufi, xia yrjiy Iepy3ajihicK0 ft a- 
Jieii, eatejHeBHO np0H3B0jn'rcfl npojaata ita- 
ueH H aro  y i'.ia  its® EaacH H bixb Konifi n o  ut>- 
Hum®. a HSiCHBO:

KpynHBift y ro jh , no 67 son. 3a K O peiyt.
C p ejH itt ,, „ 50 „ ,,
MejiKia „ „ 20 „  „

u TaKOBwO mojkotb Ofiitb, na c iyaaft ase/ta-
Hia, socTat'Jiaeu'L siI jCt h ł im h  oypsiaHKaMH 3a 
ynjiaTOio cnepx® uoKa3aHHoi"i uhtibi no 5 non. 
3a Kopeu®,

W ydział Górnictwa podaje do powszech­
nej wiadomości, że w Składzie Rządowym 
w W arszawie przy ulicy Ż elaznej na rogu 
alei Jerozolim skiej przedaje się węgiel k a ­
m ienny z kopalni rządowych pochodzący po 
cenach następujących:

W ęgiel gruby po kop. 67 za  korzec.
,, kostkowy „ 50 „
,, m iałki „ 2 0

i  takow y może być, w raz ie  żądania, o d sta ­
wiony miejscowemi furm ankam i za  d o p łatą  
do powyższej ceny po kop. 5 od korca. 

BapmaBa jhh 9 JInBapa 1869 ro ją .
3 a  oT cyT C T B iea t B aE bjtH B aio tuaro , 

MaeHii <bHHaHCOBaro yiipaBJieHia,
P a p u a n ® . H aiazbH H ieb  C e itn in , K o sa p c n if t.  

IIpaBH Tejib K aH u e jtap iii, BpnreBH 4® .

N. D. J6T. P isarz K ancelarji Z iem iański ej 
prsy  J i  gbur, ale Ogu-ilngm w K aliszu.

Po śmierci:
1. Józefy  z K rzym uskich Radońskiej, wie- 

rzyćielki sumy r s r  60 000 na dobrach Go- 
dziatków pod Nr. 15 i na  dobrach Jaran tó w  
z O kręgu Kaliskiego pod Nr-em 17 Dzia- 
łu  IV .

2. K aroliny z domu D rake, zam ężnej Gon- 
czarenko, co do sumy rsr. 1,500, dawniej pod 
Nr. 10 D ziału  IV . na  dobrach K ruszyna z 
Okręgu W ieluńskiego hipotekow anej, poży­
czką  Towarzystwa Kredytowego spłaconej, 
i w Depozycie W ładz Towarzystwa, znajdu­
jącej się. , .

3. L eona i Salomei z P iaszczynsk ich  m ał­
żonków W ejchan, co do praw a wieczystej 
dzierżawy m łyna i g runtu , w wykazie h ip o ­
tecznym  dóbr Podgórze, z Okręgu S ieradz­
kiego, pod N r. 6 , D ziału  I I I  go hypotelcowa- 
®Cgo.’

Otworzyły się spadki, do regu lacji k tórych 
Wyznaczam term in ostateczny, na dzień 25 
Kwietnia (7 Maja) 1869 r  w tu te jszej K an­
celarji Z iem iańskiej.

K ąlisz d. U (23) Październ ika 1868 r.
R adca Dworu, J . Z iem ięcki.

ł i .  D- 5 6 2 . P irarzK ance la tji Z iem iańskie j 
w K aliszu.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Jan a  Adam a hr. Sadowskiego w łaści­

ciela dóbr R ękoroj w Okręgu Petrokow skim  
Położonych.

2. W itosława Pstrokońskiego w łaściciela 
dóbr M łodawin W ygiełzów w Okręgu Szad­
kowskim Powiecie L askim  leżących.

3. B ronisław a Lutostańskiego w spółw ła­
ściciela dóbr C ienin Z aborny część II. w 
hkręgu Pyzdrskim  położonych, i

4. M ośka B roder vel Storozum  w spó łw ła­
ściciela sumy rsr . 1767 kop. 50, subintabu- 
W a n e j n a  k ap ita le  rsr. 45,000, zapisanym  
^  Dziale IV . wykazu hipotecznego dóbr L i- 
Pie pod Nr. 25b .  tegoż dzia łu  dóbr Danków 
Pod Nr. 206. i n a  dobrach Zbrojeńsko pod 
Nr. 146. wszystkich z O kręgu W ieluńskiego, 
®8łasza  się  postępow anie spadkowe, którego 
Jcrmhi prekluzyjny na dzień 19 Kw ietnia (1 
rląja) 1869 r. w K ancelarji podpisanego R e ­
d u ta  w Kaliszu wyznaczony został
żalisz  d. 30 W rześnia (12 Paździer.) 1868 r.

A. Paszkowski.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 3 9 7 Z a rzą d  F inansow y  
w Królestwie Polskiem.

Podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 6 (18) L utego  r. b. odbywać się  będzie 
w biórze Z arządu  Finansowego o godzinie 
12 w południe, głośna in plus licy tacja na 
sprzedaż  po duchownych domów w M. W a r­
szawie, a mianowicie: przy ulicy S-to Jań - 
skiej pod Nr. 3 poczynając od sumy rs. 9,000, 
przy ulicy K rakowskie-przedm ieście pod Nr. 
406/7 od sumy rs. 117,352, przy  tejże ulicy 
pod Nr. 390 poczynając od sumy rs . 56,411 
kop. 10 .

Bliższe w arunki p rzejrzane być mogą ka 
żdodziennie oprócz św iąt w godzinach b iu­
rowych, w W ydziale D óbr Z arządu  F in an so ­
wego, o stanie zaś tych nieruchom ości prze 
konać się m ożna na m iejscu.
W arszaw a d. 30 Grud. (11 Stycznia) 1868/9 r. 

za Zaw iadującego W ydziałem,
E . W ysocki, 

za  N aczeln ika Sekcji, E d  Poraziński.

N . D. 7. R ejen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ji R a d o m s k ie j w  R a d o m iu .

Donosi o o tw artych spadkach po zm arłych: 
, 1. A leksandrze i K arolu E lle rtach  co do 
S^óch sum po rsr. 150 n a  nieruchom ości w 
^ a.domiu Nr. 151 hyp. w dziale IV  pod N r. 9 

'  6. hypotekow anych 
.  I  Olimpji M arji R a tu ld  co do sumy rsr . 
{.30 a a  dobrach Radoni z O kręgu Opoczyń- 

, §3 w dziale IV  pod Nr. 4 lit. 6. zapisanej. 
,  '*• Szmulu W ódce, wierzycielu sumy rs. 82, 
«?Pisanej na  nieruchom ości w Radom iu Nr. 
1,  hypot. w dziale IV  pod Nr. 13, do regu- 
jSJi których, term in prek luzy jny  na dzień 

Kwietnia (4 M aja) 1869 r. wyznaczam. 
Radom d. 14 (26) P aździern ika 1868 r.

T irp itz .

N. D 394. RapwuticKoe ryO epncK oe  
llpaaM H ie.

C l I M b  OÓb HB.lHfcTb.  HI O II b  Iip HCyT CTBiU  
e r o  ó y A y i ®  n p o n 3 u o 4 H T b c n  1 8  t h e o p a / t a  c e ­
r o  r o ^ a  n i ,  1 2  a a c o B b  y T p a ,  T o p r r i  n o c p e ^ -  
CT BO MB 3 a n e 4 a T a H H b l X b  O Ó lH B / i e H i f l ,  Ha OT-  
4 a 4 y B b  n o A p a A ®  n e p e M o i p e H i a  1 4  y z H i j b  
u b  r .  y lo B H  4 ® ,  c o r - i a c H o  c .m ® t ®  y T B p e p m -  
4 e H n o n  B b  3 , 0 0 4  p .  9  K o n .

IKeaaiomie y u a c T B O H a T b  B b  bthx® T o p -  
r a x b  M o r y r b  p a a c M O T p H B a T h  T o p r o B b i a  y -  
c a o B i a ,  pa BHO  o6pa3eiyb o f i b H B z e H i a  B b  Ae- 
m y p u o ń  K O M n a T ®  l y ó e p H C K a r o  I I p a B a e H i H ,  
LI O B C B K O e  npe.M ii.

r .  B apuiasa , 6 ł l i i u a p H  1869 ro 4 a.
C o u b T H l l K b ,  K a p n H H C K i u .

N. D. 303. Aw6AUHCKoe 1 yO tpi cnoe  
l lp a e ze H ie .

O ó n i B a a e T b  k o  n c e o ó m e M y  C B ® A ® H i io ,  
■i t o  2 0  flH B. ip H  ( 1  t h e e p a - i a )  1 8 6 9  r .  B b  n p i i -  
c y T C T u i n  c e r o  D p a B a e m a  e y A J T ®  n p o n s B o -  
4 HTbCH T o p r r i  n a  n p o A a m y  4 eBHTH n o A y i o -  
B H I . l I b  4 0 M O B b .

T o p r u  ó y 4 y T b  n p o n 3B0 4 H T b c a  H 3 y c T H 0  H 
n o p o 3 H h  n a  n p o A a m y  K a m .ia ro  4 0 Ma, O T b  
O p T . H O H H h l X b  C y j l M b ,  3  H.MeHHO:

a )  / l o M O B b  B b  r .  -Iroó/IHH-B.
1. llo-4 OMfiHMK0HCKaro 4 ojia no4 b  N. 47. 

o r b  10,680 pyó.
2 .  T a K o i o  m e  4 ' Ma n o 4 b  N. 48, O T b  

2 , 6 4 3  p .
3 .  I I o - M i  c i o n a p c K a r o  1104b  N. 2 5 3 ,  O T b  

2 , 2 5 8  p .
6) B b  r. Xozmb.

4 .  I I o - f i i a p c K a i  o  ^ o M a  e t  K y s H t m e K )  11041* 
N. 8 3 ,  o i b  1 , 0 4 0  p .

b ) B b  r.  h p a c H U K ® .
5 . 4 oM a 1104b  N  1 1 6 ,  n o e z b  K a i i o n H -  

K OBb OTb 1,466 p .  70 K.
8 . T o jse  n o 4 b  N. 2 1 6 ,  O T b  1 , 2 0 0  p .
7 .  T o m e  n o 4 b  N .  1 2 0 ,  o r b  1 8 0  p .
8 . T o m e  ó e a b  N. O T b  2 6 0  p y ó .

h r) B b  r. O noab.
9. n o -n ifipCKai'o 4 oMa, oTb 6,658 p.
4 o 3u o a n e T c n  0 4 s ia r o  H ef lB H B m H M c fl  K b  

T o p r a M b  a n u a s i b  n p e 4 CT ai iaHTb Ha p y k u  G e -  
K p e T a p n  n p i i c y r c T B i H  T y ó e p B C K a r o  D p a B a e -  
n i a  4 0  1 2  n a c o B b  4 n a  H a 3 H a a e H ń a r o  4 a n  
T o p r o B b  o ó b f l B / i e u i f l  B b  3 a n e s a T a H H b i x b  w a -  
K e T a x b  n a  r e p ó o B o n  ó y . M a r b  3 0 - K o n b e im a r o  
4 oCToH HCTBa n o  n p H z a r a e M o i i  y  c e r o  « .o p -  
m-e 6 e 3 b  i i o A u n c T O K b  h  n o n p a i i o K b  o c o 6 o  
4 ZH K a * 4 o ń  H e4 B u m H M o c T H ,  K o a n e p T b i  c b  
o S b H B / le H iH M H  6 y 4 y T b  BCKpbITbl n o  OKOH-  
u a H i n  H3y c T H a r o  r o p r a .

J K e z a i o m i e  y i a c T B o a a T h  B b  T o p r a x b  4 0 /1- 
HiHbi n p e 4 CTaBHTb,  a He n p H c y T C T B y w m i e  
n p H a o m H T b  k b  o ó b S B z e H i H M b  . l o s y M e H i b i ,  
o  BH eceH H OM b HMH B b  l ’y 6 e p H C K o e  u a i \  o -  
K p y m n o e  K a s H a i e ń c T B o  s a a o r b ,  p a B H H io -  
m i i M c a  V , 0 n a c T H  o ą b H o H H O H  cy.MMbi, H a z a -  
HHblMIi 4 e H b r a » l H ,  ZH KBH4 a U i 0 HHblMH AU" 
CT3 MH, HA U  HHblMH roCJ'4 apCTBeHHblM H H m -  
n e p i n  u  R a p c T B a  6y M a r a M H ,  a paBHO a a s a a -  
4 HhiMn aHCTaMH B e M C K s r o  K p e 4 i i T l l a r o  Oó- 
m e c T B a  n o  H a p n u a T e a b H o n  n x b  l p E n b  11 
R p H H a4 Z e » a i H H M H  K b  HHMb 3 a  H e n c r e K u i e e  
Bpe.MH K y n o H a M U .

y n a a T a  4 e ń e r b  K a 3 H b  n o K y n u t H K a M i i  3 a  
n p i o ó p e r e H H b l H  H e4 BHlKH!M0CTH 8TH  n p o n 3 -  
B0 4  M l bCH C / l b 4 J I0 m H M b  O Ó p a 3 0 M b :

а )  ' / j  n a C T b  o u b n o H H o ń  c y M M h f  n o K y n -  
Ul' . lK b ę Ó f l 3 » H b  BHeCTH B b  4 H ) Ó a B H C K 0 e  l’y -  
ó e p H C K o e  K a3H a a eH C T B o  H aaHH BbiM H  4 e H b -  
r a M B ,  AH KBH4 8 U i 0 HHblMll a i lC T a M H ,  H A U  
4 p y r n M H  I o c y 4 a p c T B e H H b iM n  5 y M a r a M n  c b  
n p H H a 4 z e m a m H M H  K b  H H M b  3 a  H e H C T e K m e e  
BpeMH K y n o B a M H ,  n o  K y p c y  Ha B a p u ia B C K O H
Ó H p m b  B b  4 e H h  u a a T e m a ,  He n o 3 m e  3 0  4 H c h  
n e  H S B b u j e H i H  e r o  06b  y T B e p m 4 e H i i i  T o p -  
ro B b .

б )  O c T a z b H y W  3 a T b M b  w a c T b  n p e 4 z o m e H -  
k o ii a a  T o p r a i b  cyMMW, n o K y n n jH K b  o6 h -

3 a H b  e 4 H H 0 B p e M e H H 0  C b  y C T p O U C T B O J lb  H -  
n o T e K l l  l i p i o ń p - B T e H H . H  H M b  B e 4 BH lB HM0 ł 
c t h  o o e s n e i H T b  B H e c e H i e M b  B b  I V  0 T 4 S ^ b  
M n o T e H H o S  k h h t h ,  Ha n e p i i o e  m U c t o  n p e 4 b  
n p o H H M l l  4 0 / i r a M H ,  II O T b  9 TOH CyMMbl CO 
B p e M e H H  B C T y n a e H i H  b o  B / i a 4 lE n i e  n p i o ó p b -  
T e H H o i i  H e 4 B H iK H H i)C T H ,  y n a a H H B a T h  e s e -  
r o 4 H o  B b  K a a H a a e H C T B O  5 ° /0 p o c T a  II 2%  Ha 
n o  r a n i e n i e  K a n i i T a a a ,  B b  4 B a  n o z y r o A O B b l H  
c p o K a .  u b  IlOHT, H 4 e K ' " P ' S  K a m 4 a r o  1 0 4 a ,  
B b  n e p e 4 b  6 e r , b  o c o ó b i z b  T p e ó o B a i i i f l  c o  
C T o p o H b i  K a 3 Hbi,  n o 4 b  o n a c e n i e M b  4 0  o -  
o K o H H a T e a h H o i i  y n a a r w  B T a r o  4 o ^ i r a ,  B 3 H -  
C K a a i H  O H a r o  a 4 M H H H C T p a T H B H b l . M b  n o p H 4 -  
KOMb.

r i o K y n i u M K b  B C T y n a e T b  b o  B / i a 4 b H i e  
n p i o ń p b T e H H o m  H e 4 B i i m i i M o c T i i o  c b  1 9  I i o -  
h h  (1  l r o a n )  1 8 6 9  1. ,  c b  T e r o  a a T b M b  upe- 
MeHH n p H i i a A a e m a T b  K b  i i e M y  b c B  4 0 X 0 4 U  
C b  3 T 0 H H e 4 B H J K H  MOC TH, H3b  KO eH OÓH3 a H b  
y n a a u H H a T i .  n o 4 a i n  u l i e c T H  n o B H H H o c T H  
K a K b  H b i H b u i H i " ,  T a K b  h  o n p e 4 b  . M o r y u \ i f l  
S h i T h  y c T a H o a a e H H h i M H ,  c o  4 H H  m e  n o 4 n n -  
c h  T n p r O B b  n o s y  n m H K o M b ,  M o r y m i a  n p o -  
H 3 0 H T H  y ó b l l H  11 .IH n p l l S b M H ,  O T b  p a 3 HI, lXb 
n e o m n 4 3 H H b i x b  H a l i  H e  n p e 4 B H 4 e i i H b i x b  
c a y n a e B b  H JH n p o H 3 i n e c T n i H  B b  u p i e ó p b -  
T e H H o i i  H e 4 B H m H M o c T H ,  H a A a l O T b  Ha n o s y -  
n m i i K a  3 a  c H M b  n p o s i i i  n o 4 p o Ó H b i i i  y c a o B i a  
A a h  y n o M H i i y T o f t  n p o 4 a m n ,  H o n H c a H i e  n p o -  
4 a H ) n ( H x c H  H e . t B B m H M o c T e H ,  M o r y T b  ń w T b  
u e p e c M O T p H B a e . v b i  B b  O T A b a e m H  T o c y 4 a p -  
c r B e H H b i i b  I l M j m e c T B b  P y ó e p H C K a r o  I l p a -  
B a e H i a ,  e m e 4 H e B B o  3 a  H C K a iO H eH ie .M b  T a -  
6 e a b H b i i b  H n p a 3 4 H H ' i H H i b  4 H e i i  c b  8  s a -  
c o B b  y T p a  4 0  2 u a c o n b  n o  n o a y 4 H H ;  o  c o -  
C T O H H in  m e  n p o 4 a n a e . M b i x b  4 0 M 0 B b ,  K a m -  
4 M H  M o m e T b  y 3 i i a T b  Ha M b c T b .

< h o p M a  oG b H B ^ie H iH .
B c a - B 4 CTBie o ó b H B / i e H i a  B i o 6 a H H C K a r o  Ty- 

6 e p H C K a r o  I I p a B z e H i f l  o r b  2 7  / ( m t a ć p a  (8  
f l i i B a p u )  1868/9 r .  3a  N .  4 7 4 6 ,  o  i i ' i b i o m n x b
n p o H 3B0 4 H i b C H  T o p r a x b  Ha n p o 4 a m y  H e -  
4 b h m H M o c T H  n p H H a 4 z e m a n i u e H  ( n o H M e H o -
B a T b  n p c m H s r o  Ba a 4 b a h i ( a )  n o 4 b  N ..............
( T a x i i M b  t o .  ( n p n  y . i i m - B T a K 0 H  t o )  B b  r .  . . 
C H M b  3 8 HB/1HH), HTO OOH3y lO C b  K y n H T h  0 3 Ha- 
H e H H y i o  H e 4 B H m H M 0 C T b ,  3 a  c y M M y  ( n u c a T b  
cyM.aiy i p i « . p a M H  H n p o n i i c h i o )  c b  c o 6 a H )4 e -  
H ie M b  B c b x b  y c . i o i i i u  n p e 4 n n c a  H H b i i b  ą a h  
3 T 0 H  n p o 4 a m H .  H a  n p e 4 C T a B / ie H H b i i i  B p e -  
MeHHbiii  a a a o r b  B b  c y M M b  ( n n c a T b  L (H ® p a -  
m u  h  n p o n u c b i o )  n p i i / i a r a i o  K B t i T a H U i l o  ( T a -  
K o r o  t o )  K a 3 H a u e f t c T B a ,  H a c T O H m e e  o 6 b a -  
B / ie H ie  n u c a B o )  ( T a x o r o  t o  H H c a a ,  s i b c f l i t a  a  
r o 4 a )  H 6 4 n H c a T h  u e T K o  h m h  h  c a . M H a i i o ,  
n p o m H B a i o ,  ( y K a a a T b  m T c t o  m H T e a b C T B a ) .

f .  A i o ó ^ H H b ,  27 4 e K - ( 6  H h b . )  1868/9 r .
A c e c o p i . ,  UI.MH4 T b .

A b . i b H p o H S B o A H T e z h ,  BeHr^iHHCKifi -

N. D .  5 3 0 .  O K prjM H oe Ih im e H Ą a n m c K o e  
i 'n p a B A e u i e .

Bb Ko.MeiwaiiTcKOMb y n p a B A e H in  B p e c T b -  
/ I h t o b c k o h  K p b n o c T H , 6 y 4 yT b  n poH 3B o-  
4 riTbCH 10 (22)  <J>eBpaaa T o p rH  Ha n e p e -  
MOZb pmH EpeCTCKHIb Mara3HHOBb B b  TC- 
neHie HacTOHHjaro 1 8 6 9  r o 4 a .

O K p y m n o e  IlRTeH4 aHTCKoe y n p a B a e H ie  
Bapm aB C K aro  BoeHHaro  O s p y r a ,  c5bHBZHH 
o ó b  a ro a ib ,  4 /in n c e o 6 i n a r o  CBb4 bHiH, l i p n -
c o u o K y n a a e T b ,  h t o  T o p rH  ó y 4 y i b  i ipoH 3-
B0 4 H i b c n  p b tu H T e zb H b ie  6 e 3 b  n e p e r o p m K H  
H c b  A onym eH ieM b a a n e u a T a H H b ix b  o 6 b a -  
B /ien iń ,  KoTopwe AozmHhi 6 biTh n o 4 a H H  i i z a  
iipHC isHbi Bb T o p r o B o e  n p H c y T C T B ie  Ko.Men- 
AaHTCKaro y n p a i u e H i a ,  Bb 4eH b  H a3H aieH - 
HbiH 4 ZH T o p r a  He n o 3 m e  11 t h  u a c o B b  y -  
Tpa ,  c b  i ip e4 c T a B a e n ie M b  npnTO M b 3 a ao -  
r» B b .  3 a n e u a T a H H b m -m e  o o b S B a e u i i ,  no-  
ZyUeHHblH COCA® 1 1 -TH uacOBb, C'lHTalOTCH
H e 4 b H C T B H T e Z b H b l M H .

J 'c aoB if l ,  118 ocHOBanin  K o n i b  A o a m e n b  
n p o H 3 B0 4 H T h c a  n e p e n o a b  p m n  c b  oóo 3 H a-  
ueBieMb p a 3M®pa aaAorOBb, m e - t a i d i p e  m o- 
r y T b  B H 4 ® T b  Bb BapmaBCKOMb IlHTeH4 aHT- 
cKc.Mb J 'npaBzeHiH u u b  y n p a B z e H iH  BpecTb-
/IliTOBCKaro KoMCH4aBTa e m e A B e B t io ,  3a  
HCK/noueHieMb Ta6 eab H b ix b  H n p a 3 4 H H 4 -  
H b i ib  4 H ei l .

F. BapuiaBO, 11 f l i m a p a  1869  r o 4 a .
O K p y m iio a  IlHTeH4 aHTb. 

l’e H e p a a b - M a io p b ,  XoMeHToiiCKiii. 
HawaabHHKb 0 T 4 ® a e n i « ,  
lloaKOBHHKb,  B ań H T p ay ó e .

N. D. 513 .  liana.ib iiu K b  ]'> eH ,\uiicK a?tj
fŚ 3 /ja .

Ha ocHoaaHiH  n p e A n i ic a i i iH  IleTpoKOB- 
c K a r e  Ty6 epHCKaro  r ipaB /ieK ia  o t k  24  4 e ‘ 
K a opa  ( 6  flHBapH) 1 868 /9  r .  3a N. 8 9 5 1  o ó b -  
HB/iHfO bo B c e o ó m e e  CBb4 "BHie, hto  n b  n p n -  
cycT B in  c e r o  y n p a B z e H if l  10 (22 )  <J>eBpaza 
1869  r o 4 a u b  12 a a c o B b  y T p a ,  5y4)’T b  n p o -  
H 3 B 0 4 H T b c a  T o p r u  Ha n p o A am y  Ka3eHnoił  
MezhHHUhi I Io ro p iH ,  Haxo4 a m e i i c a  Ha p®K® 
I l o r o p i a ,  c p e 4 H Ka3eHHbixb ^ ibc o i ib  O a b -  
K yu icK aro4® C H H 48T B a  B eH A H H esaro  y ® 3 4 J  
IleTpoKOBCKOH TySepHin ,  uo3a®  mea-£3HOH 
4 o p o rH  n p n a e r e i o m e S  OTb 4 e p :  4 OM&P oua 
Bb 4 ep. 3oMÓKOBHUe, H 6 y4 e T b  n p o 4 8 Ha c b  
y c a 4 h 5 o »  npocTpaHCTBOMb Bb 4 2  M opra  174 
KB34- npeHToB b,  co BCbMH n p H H a 4 4 e m a -

IgHMH Kb Heń CTpoetliHMH, Ha C.I®4 yl0 m H I b  
raaBH bixb  o c H o n a H ia ib .

а )  T o p r b  H a a n n a e T C H  c b  y c T a a o B a e H H o f t  
cyM.Mhi 8 5 5  pyó . 5 0  k o u .  n o ay aeH H o ń  o n  Ka- 
n H T a , i H 3 a u i H  H J b  5 %  H h iH b  n o . i y a a e M a r o  
4 0 x 0 4 a.

б )  T o p r b  6y 4 e T b  n p o H 3B0 4 H T b c a  H3y c T -  
h o ,  Ho 4 o . iB 0 4 a e T c a  npe4CTaB4HTh c ś b a -  
u z e n i a  Bb 3 a ne4aT aH H bixb  n a i c e T a i b  4 0  1 2  
4 a c a  4 Ha T o p r o B b ,  c b  T t « i  0 4 n a K o m b ,  h t o  
npe4cTaB4aK>miH 3 a n e 4 a T a H a o e  o o b a a a e H i e  
HeHMbeTb npaBa ywaCTBOBaTb Bb H3y c T -  
HOMb T e pr®

u) KamAhiń  H3b  coHCKaTe/ień o S a a a H b
BHCCTH M84H4HMMH 4 e H b ra » I H  B b  OKpymHOe 
Ka3 H a a e H C T B o  3 a a o r b  p a B H i n o m i i i c a  ' / l o n a -  
c t h  u ® h h o c t h  n p e 4 4 arae.V!oń B b  n p o 4 a m y  
M eabHim bi t .  e. 8 5  p .  5 5  k.

r )  y l n ą e  3a KOTopHMb n a  r o p r a x b  03Ha- 
aeH H aa  MeabHHua c b  y c a 4 bóoio  o c T a n e T c a ,  
4 oam H o 5 y 4 e T b  y n i a n i T i .  noa oB H iiy  0 4 ®- 
H04HOH CyMłlbl 4 2 7  pyó.  7 5  K., Ha/IH4HhlMH 
4 eHbraMH Bb c a e T b  K oeń a eT BepT aa  aacT Ł 
M omeTb ÓHTb HMb BHeceHa ZHKBHAauioH- 
HblMH /lHCraMH , n o  HapHiiaTeahHoii  H I b  
U®H® Cb KynoaaM H 3a HCTeKUiee BpeMfl, Bb 
CKoabKo a a c f b  3Ta MomeTb óbiTb BocM bcąe-  
Ha noaHbiMH /iHCTaMH.

/ I p y r e a  me noaoBUHa o h ® h o 4 h o h  cyM MH  
T. e .  r o ń  o T b  K o T o p o ń  H a4HeTca  T o p r b  
( 4 2 7  p. 7 5  k . |  n o  n p n aH cae H iH  K b Heń n p e -  
4 / iomeHHoń Ha4 oauKH, ó y 4 eT b  ocT aB teH a  
no K y n u (H K y  na r p y H i® ,  c b  ycaoBieM b 0003-  

n e a e u i a  oHoii BHeceHieMb ea  u b  r i in o T eaH y io  
KHHry, KoTopyio  o u b  3 a B e 4 e T b  4 tH  Ky-  
n a e P H o ń  HMb y c a 4 bóbi u c b  o ń a 3 aHHocTbK> 
yn/ ia4HBaTb c b  s t o t o  4 o.va n o  5 %  h 2 (,/ 0 Ha 
n o r a u ie H ie  K a n H r a a o ,  Bb n e p e 4 b B b  4 Ba 
n o / iy r o 4 0 Bbie c p o s a ,  4 0  o K o a a a T e / ih H o ń  y -  
naaT b i  o c e r o  4 o a r a .

I l o 4 poÓHbie y c a o B ia  4 ZH T o p r o B b  na  n p o ­
Aam y b t o h  Me/ibHH4 bi, a TaKme n a a t ib  H 
onH c aH ie  e a ,  m e a a w m i e  M o r y r b  BH4 ®Tb B b 
EeHAHHCKOMb y ® 3 4 H O M b  y’upaBaeH iH .

O ó b B B ie H ie  4 0 A I H H 0  ó b i T b  H a n u c a i i o  Ha 
3 0 - K o n ® e 4 H o f t  r e p ó o u o ń  óynia r®  6 e 3b  bc h -  
K H x b  n o 4 4 H C T O K b  H n o n p a u o K b .

r .  E e u A H H b ,  1 0  ( 2 2 )  H i i B a p a  1 8 6 9  r.
I l o M o n i H H K b  H a a a z b H U K a  y ® 3 4 3 , 

K epuea / iH .  
c|>opMa o ó b H B a e H i a .

B c a ® 4 CTBie  o ó b H B a e a i a  Haua/ ibHHKa E e n -  
A H H C K a r o  y ® 3 4 a  O T b  1 0  ( 2 2 )  f l H n a p a  1 8 6 9  
r .  3a  N .  2 9 5 6 ,  n p e 4 C T a B / ia i o  H a e T o a m y w  4 e -  
K a a p a u i io  H o ó a 3 h i3 a io cb  a a  n a io A H in y w c a  
cpeAH Ka3eHHbixb a ® c o B b ,  I l e T p o K o B C K o ń  
EyóepHin,  E e H A H H C K a r o  y ® 3 4 a  , O a b K y m -  
C K a r o  ^l®ciiH4ecTBav K a 3 e H H y io  M e / i h H H u y
r i o r o p i a  c b  y c a A h ó o i o  u b  4 2  M o p r ® ,  1 7 4  

• n p e H .  h  c o  b c ® m h  C T p o e H i a M H ,  n o A B e p r a -  
1 j o c h  B c ® M b  y c / i o B i a M b  u  o 6 b H 3 a T e z h C T B a M b  
j n o a o m e H H H M b  B b  y c a o B i a x b  4 a a  T o p r o B b  

y n / i a T H T b  N. p .  c .  ( o ó o 3 n a 4 i i T h  n i i a p a M H  H 
j ó y K B a M H ) .

CBH4 ®re/ibCTBo K a3na4eńcT B a  N .  uo  b s h o -  
c® a a a o r a  8 5  p. 5 6  k . ,  HaaH4HbiMH A e u b r a -  
mh n p en p o B o m A aio  y  c epo ,  c® t® m ® , h t o  b® 
c t y a a ® ,  ecaH  3Ta y c a 4 b 6 a HeocTaHeTca 3a 
m ho h ) ,  t b k o b o h  a a a o r ®  a  m e aa io  caM® n o -  
a y aH T b  ( h a u  m e n p e m y  o BbicuaK® OHaro 
n o  no4T ®  n a  Moń c a e T b ) .  JKHTeabeTBo Moe 
Bb N .  n n c a a b  Bb N .  a h h  N. Mija N. 1 8 6 9  r .

CoDCTBenHopyaHaa n o A i iH c b  HMeHH, o r e -  
4eCTBa h  oaMHaiH. H a  KoHBepr® ca® 4 y e T b  
H anHcaTb:  „ B ®  E  e n 4 H H C K oey® 8 4 Hoe j u p a -  
B aea ie ,  3 a n e4 a T aH H b iń  n a K e T b  c b  oÓTHB/ie- 
HieM® Ha ToprH  H n p o A a m ®  Ka3eHHoń Meab- 
HHUbi f l o r o  p i a . “

N . D . 479 . Urząd Leśny W arszaw a.
T'odaje  do pow sz echnej  w iadom ośc i ,  że  n a  

zasadz ie  r e s k r y p tu  Z a r z ą d u  F i n a n s ó w  w  K r ó ­
lestwie  P o l s k ie m  z d n ia  16 G ; u d n ia  r. z. N r .  
2 9 3 7 / 1 1 7 4  w dn iu  6  (1 8 )  L u t e g o  r. b. o godzi­
n ie  1 2  z p o łu d n ia  w K s n c e l a r j i  U rz ę d u  L e ś n e ­
go we wsi  Z ą b k a c h  w p o p ie c ie  i g u b e rn j i  W a r ­
sza w sk ie j  położonej,  o d b y w a ć  się  b ę d z i e  g ło ­
śna  iu  m inus  l icy tac ja ,  n a  w y s t aw ie n ie  k o n p le -  
tn y c h  budow li ,  jo  j e s t  d om u  m ie szka lne go ,  s to ­
do ły  i obo ry  na 4 -c h  o s ad a c h  S t rze lców  w S t r a ­
ży  S ie rak ó w  i n a  osadz ie  S t r a ż n ik a  p r z y  Iesie 
B ie la ń s k im  w tu te j s z y m  le ś n i c tw ie ,  od  su m y  
rs .  4 0 0  z a  w y s taw ien ie  z ab u d o w a ń  n a  jednej  
osadz ie ,  z d o d a n ie m  b e z p ła tn ie  d r z e w a  z la sów  
rz ądow ych .

O b l iż szych  w a r u n k a c h  dowiedzieć  się  m o­
żn a  k a żd o d z ie u n ie  w g o d z in a ch  b ió row ych  w 
U rz ędz ie  L e ś n y m ,  w y jąw szy  świąt i dni g a l o ­
w ych .

Z ą b k i  d.  I I  ( 2 3 )  S ty c zn ia  1869 r.
S t a r s z y  N adleśn iczy ,  K ubieszew sk i .

N  D . 478. U r z ą d  Leśny W arszaw a.
P o d a j e  do publicznej w iadomości ,  że w  d n iu  

16 ( 2 8 )  L u teg o  r .  b. o godz in ie  1 z p o ł u d n i a  
w k a n ce la r j i  Urzędu  L e ś n eg o  W a r s z a w a ,  w e  
wsi  Z ą b k a c h  w Powiecie  i G u b t r n j i  W a r s z a w ­
sk ie j  położonej,  e d b y w a ć  s ię  b ędzie  g ło ś n a  i n  
p lus  l icy tacja,  n a  s p rz e d a ż  d rz e w a  n a  p n iu  
s tojącego,  z osady S t r z e lc a  o b rę b u  C z e r w o n a  
S t r aży  Dąbrow a,  o d  su m y  o b n iż o n e j  rsr .  2 ,46&  
kop.  65.



K ażdy przystępujący do licy tac ji, zaopatrzo* • 
ny  być w inien w vadium  w yrów nyw ające y i0 
część szacunku, oraz być w pogotow iu zapła* ; 
c ić  połowę postąpionej n a  licytacji kwoty.

O innych szczegółach i w arunkach licy tac ji 
dojwiedzieć się m ożna każdodziennie w kance- 
lari U rzędu Leśoego, zaś do okazan ia  drzew a 
v r le s ie ,  służba miejscowa upow ażnioną zo-

Ząbki d. l l  (23) S tyczn ia  1869 r.
S tarszy N adleśniczy , R ubieszew ski.

N. D . 538 . C e n eecm p a m o p b  r p o ą u c k u z o  i 
y -b jĄ a .

O S t H B ^ f l e T T .  CH M Ł 8 0  B C e o Ó l U e e  C B S A - E -  i 
H i e ,  too H a  o c H o n a H i H  n p e ^ n u c a B i f l  I'. H a- 
H a . i h H H K a  r p o 4 H C K a r o  y - E s ^ a  o t t ,  2 8  4 e ‘ | 
K a 5 p H  1 8 6 8  r .  3 a  N .  8 6 2 7  ą m  y ^ o B / i e i  B o p e -
Hin He4cii*ioHHbixT. n o ^ a T e ń , 3aapecT0B an- 
Hble BT> HWSHia CecTpmeHb, Tmhhm Mzo- 
XOBT. 12 lUTyKB KOpoBT>, 8 TeyiHHOBT,, 200 
x o p q eB b  ^apT04>e/!e2 H o i o n  ct>Ha, n p o 4 a - 
Hbi 6y4yTB mhoh) ct» ayaipoH a b e  r. I po4H- 
cicE TpnHa4 p aT aro  <J>eBpa/ia 1869 ro 4 a  Bb ) 
4B'BHa4uaTb laco B b  y T p a ,  m e/iaiom ie Ky- j 
nHTb TaKoBMe Bb o3HavieHHbiii cpoK b Ha mS- 
o t o  npa& y4yT b.

T. MipoHOBb, 4HH 11 HHBapti 1869 r .  j 
^epm aH O BCK iii

N. D. 539. 'C eK e e c m p a m o p b  r p o Ą U c n a e o  
J b 3 / ja .

OÓbHB/lfleTb CHMb BO BOOOÓmee CBb4,B- 
Hie, t o o  Ha ocHOBaHtH npe4HHcaHiH T. Ha- 
MaabHBKa rpOAHCKaro y * 3 4 a  0Tb 28 A®Ka- 
6 p a  1868 r .  3a ,N , 8627 a / i h  y 4 0 B/ieTBope
hih  HeaoHMOHHhiib n o4«T eń , 3aapecTOBaH- 
Hbie Bb m m m iu  Ko3ephi, rmuHbl By,ibKa 
r p o 4 H C K a f l ,  18 lUTyKb KopoBb, TpH UITyKb 
TeaaHoBb u o4HHb 6biKb, n p o4aH bi  6y4y rb  
mhok) Cb ayKL(iona Bb r o p o 4 b  r p o ^ i c u - f i  
m e c T a ro  <beBpa,iH 1869 r .  Bb 4 B tH a4 ijaT h  
MacoBb yTpa,  aicaaK )iąie K y u n rb  TaKoBbie 
Bb 03HaHeHHbiM cpoKb Ha Mbcro  npHÓy- 
4 y T i .

r. M i l l O H O B b ,  4 H H  11  l l H B a p H  1 8 6 9  T.
^3 ep « aH 0 u cK iti.

S . U . 5 4 9 . P isa rz  Trybunatu Ciywtlnego 
w Warszawie..

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo czy­
n i, iż  n a  żądanie L eopolda G oldsz tein , w łaśc i­
cie la  domu w W arszaw ie, pod N r. 2474 poło­
żonego, tam że zam ieszk a łeg o , a  zam ieszkanie 
p raw ne do ego in te re su  i całego p o stępow a­
n ia  subhastacyjnego u Szym ona Rodzyna P a ­
tro n a  p rzy  T rybunale  Cywilnym  w W arsz a ­
wie, w W arszaw ie pod N r 2239 zam ieszkałe­
go, obrane m ającego, w poszukiw aniu  sum y 
rs . 712 kop. 50 z procen tem  praw nym  ed  d n ia  
1 L ipca n. s. 1868 r . o raz kosztam i od T om a­
sza  S zuranow skiego , P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  
Cyw ilnym  w W arszaw ie, w łaściciela n ie ru ch o ­
mości w W arszawie pod N r. 702A położonej, 
w W arszaw ie pod N r. 3036 zam ieszkałego, w 
drodze sądowej przym uszonego wy w łaszczenia, 
pro tokółem  L udw ika W ichrow skiego, K om or­
n ik a  p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a Pol- 
sk  ego, w dniu 1 (13) P aźd z ie rn ik a  1868 r. 
sporządzonym , za ję tą  i zaaresz tow aną została:

NIERUCHOM OŚĆ, 
w  W arszaw ie  p rzy  ulicy Leszno pod N r. 702A, 
pud ju r isd y k c ią  Sądu P o k o ju  W ydziału  II , w 
W arszaw ie, w urzędzie policji w ykonaw czej, 
c y rk u łu  V i V I, w gm inie tegoż cy rku łu  i M a­
g is tra tu  m iasta  W arszaw y, n a  gruncie czyn- 

* szowym, z k tórego opłaca się corocznie czyn­
szu rs. 4  kop. 20  położona, praw em  własności 
do T om asza Szuranow skiego, P a tro n a  p rzy  
T rv b u n : 'e  Cywilnym w W arszaw ie w W arsza­
wie pod N r. 3036 zam ieszkałego należąca, w 
p o s ia d a liu  dzierżaw nem  uvnny K w iatkow skiej 
za  U ca.rak tóm  urzędow ym , dnia 29 S ie rp n ia  
(10  W rześnie) 1868 r. p rzed  A dam em  Dzie- 
dzickim  R ejen tem  sporządzonym  n a  la t  3, za ­
czynając od dnia 19 W rześnia (1 P aźd z ie rn i­
k a )  1C68 r. za  cenę rs. 650 rocznie zosta jąca , 
a  oprócz tego na  przym uszone w ydzierżaw ie­
n ie  na żądanie subhastu jącego  Leopolda 
G oldsztein , ak tem  L u d w ik a ' W ichrow skiego, 
Kom ornifca, w dnits 29  S ie rp n ia  (1 0  W rześnia) 
1863 r. sporządzonym  na rok je d e n , poczyna­

ją c  od d. 12 G rudnia 1868 (1 S tyczn ia  1869) 
r . z a ję ta , poszukiw aną w ierzytelnością kypo- 
tecznie obciążona, przybliżonej rozległości 
około łokci kw adratow ych 3030 zaw ierająca.

N a  gruncie  te j nieruchom ości zn a jd u ją  się 
n as tępu jące  zabudowania:

1. Dom  z cegły  palonej ma,-:iv m urow any, 
o p a r te rz e  i pierw szem  p ię trze , Bad dach k tó ­
reg o  dachów ką karp iów ką k ry ty  są w yprow a­
dzone 2 kom iny z cegły palonej murowane.

2 . P rz y staw k a  z d rzew a i kaw ałków  ściany 
szczytow ej z cegły palonej m urow anych, o p a r ­
te rze  i pierw szem  p ię trze , dachów ką karpiów - 
k ą  k ry ta .

3. Oficyna z cegły  palonej m asiv m urow a­
na parterow a, z m ieszkaniam i poddasznem i, 
n ad  k tó rej dach dachów ką karp iów ką k ry ty , 
gą wyprowadzone dwa kom iny m urowane.

4. D om ek d la  stróża z drzew a n a  zew nątrz 
szabrow any, b lachą żelazną k ry ty , od k tórej 
w yprow adzony kom in z cegły palonpj m uro ­
wany.

P re -

5 . K om órka z drzew a postaw iona deskam i 
k ry ta , o jednych /d rzw iach .

6. Oficyna Z cegły palonej m asiv m urow a­
n a  p arte ro w a, nad  k tó re j dach dachów ką k a r ­
piów ką k ry ty , są w yprowadzone dwa kom iny 
z ceg ły  palonej m asiv murowane.

7. Zabudow anie m ieszczące w sobie kom ór­
k i i k loakę , m asiv m urow ane, środkiem  budo­
wli i w szczytach , a re sz ta  z drzew a, dachów ­
k ą  karp iów ką k ry te .

8. S tu d n ia  z pom pą i k o rbą  drew nianą, n a ­
k ry ta  szylerauzem  drewnianym .

9. Ś m ietn ik  balam i cem browany.
10. O gródek, w k tórym  1 drzewo ak ac ji, 2 

w łoskie orzechy, 1 kasz tan , 2  drzew a owoco­
we, k rz a k i bzu i h u śtaw k a , oddzielony od po­
dw órza sz tachetam i z ła t  rzn ię tych .

11. P a rk a n  z desek  z m urła tą  w części po 
praw ej stron ie  posesji d ługi około 50 łokci, 
szerok i około łokci 4.

12. P a rk a n  z desek  po lewej s tron ie  podwó­
rz a , d łu g i około łokci 20, szerok i około ło k ­
ci 4.

13. P a rk a n  z ty lu , z desek  z m u rła tą , d ługi 
około łokci 30, szerok i łokci 4.

14. Podwórze, w k tórem  tro to a ry  i rynsztok i 
z kam ien i polnych, zresz tą  n iebrukow ane.

W  nieruchom ości te j prócz stróża  m ieszka­
jącego  b ezp ła tn ie , m ieści się jeszcze 9 lo k a to ­
rów, z imion i nazw isk, oraz ilość ceny najm u 
uiszczających, po szczególe w akcie zajęcia  
w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i za- j 
aresz tow anej n ieruchom ości znajdu je  się w , 
akcie  zajęcia  u sp rzedażą dyrygującego  Szy- ; 
m ona Rodzyn, P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cy­
w ilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pod 
N rem  2239 zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja ­
śnień i w arunki sprzedaży w K ance la rji T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I . 
złożone p rze jrzan e  być m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, 

zydentow i m iasta  W arszaw y, w 
N -rem  387 urzędującem u n a  ręce  W incen te­
go K ępińskiego, u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2. K onstantem u Ł ąckiem u, P isarzow i S ą­
du P okoju  , W ydziału II  w W arszaw ie w W a r­
szawie pod Nr. 790 urzędującem u, n a  ręce
w łasne.

Obudwom , d. 10 (2 2 ) P aźd z ie rn ik a  1868 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

te j i zaaresztow anej n ieruchom ości d. 10 (22)
; P aźd z ie rn ik a  1868 r., a  w dniu dzisiejszym 

do księgi zaaresztowań w K ancelarji T ry b u ­
n a łu  C yw ilnego , na ten  ce l utrzym yw anej, 
w pisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a- 
| runków  sprzedaży, powyż za ję te j i zaaresz to - 
I w anej n ieruchom ości w W arszaw ie, pod N -rem  

702 położonej, odbędzie się na audjencji 
jawnej T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 

. W ydziale I ,  w miejscu zw ykłych  posiedzeń
■ przy ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 
i z ra n a  d. 10 (22) G rudn ia  1868 r.
> , Sprzedażą dyrygow ać będzie Szym on Ro- 
! dzyn , P a tro n  przy  T ryb u n a le  Cywilnym  w
■ W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkanie jes t wyżej 
i wskazane.

W arszaw a, d. 22 Paźd . (3 Lisfeop.) 1868 r.
R adca Dworu, Z górski. 

i W yw ieszono na tablicy w sali ustępowej 
jj T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.
; W arszaw a d. 22 Paźd. (3  L is top .) 1868 r.

R adca  D w oru, Z górski.
! N astęp n ie  po odbyciu trzech  ogłoszeń zbio­

ru  objaśnień  i w arunków  sprzedaży w term i- 
! nach  w łaściw ych, T rybunał Cyw ilny w W a r ­

szawie w yrokiem  z dp ia  7 (19) S tyczn ia  1869 
ro k u , term in  do przygotow aw czego przysą­
dzenia nieruchom ości N r. 702 Jit. A. w W ar- 

!. sza wie na  dzień 3 (15) L utego  1869 r. godzi- 
\ nę  10 z ran a  w yznaczył, i w term in ie  tym  li- 
{ cy tac ja  rozpocznie się od sum y rs  3 ,000, j a ­

ko postąpionej przez pop ierającego sprzedaż 
; w w arunkach  licy tacy jnych . W  term in ie  zaś 
| osta tecznej sprzedaży od 2/ 3  części szacunku 

ta k są  b ieg ły ch  wykryć się m ającego.
W arszaw a dn ia  10 (22) S tyczn ia  1869 r.

R adca D w oru, Zgórski.

N. D. 547.
I W yrokiem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w Warsza->
/ wie daty  8 (20) W rześnia 1866 r. zaocznie 
? między Josk iem  W ilczyńskim  h and lu jącym  w 
i W arszaw ie pod Nr« 1778 zam ieszkałym , powo- 
! dem, przez Teodora Ł ąckiego A d w o k a ta  sta - 
• wającym z jednaj.

A
1. Adamem S tachow icz w spółw łaścicielem  

- nieruchom ości N . 2232, tam że w W arszaw ie
zam ieszkałym i X aw erego K arasińskiego O broń­
cę przy Senacie za Obrońcę m ającym .

2. M arjanną z B udzińskich A dam a S tacho­
wicza w spółw łaściciela nieruchomości N r. 2 232 
w W arszaw ie m ałżonką, czyli obojgiem  m ał­
żonkami Stachow icz w W arszaw ie pod N. 2232 
zam ieszkałym i.

3. M arjanną z S tankiew iczów , po K azim ie­
rzu Stachow iczu pozostałą wdową, w spó łw ła­
ścicielką nieruchom ości Nr. 2232 w W arszaw ie 
połoionej tam że zam ieszkałą, pozw anym i, n ie- 
Htawającymi, z drugiej s trony  zapadłym , Josek  
W ilczyńsk i upoważniony został do pop ieran ia  
działa  nieruchom ości Nr. 2232 a. w W arszaw ie

położonej i  d z ia ł takow ej n ak aza n y , opin ja  o 
podzielności lub  n iepodzielności i oszacowanie 
rzeczonej n ieruchom ości postanow ione, a  wra- 
zie niem ożności podziału sprzedaż je j przez pu ­
bliczną licy tacją  nakazan a , biegli m ianow ani, a 
do k ierow an ia  czynnościam i działow em i Sędzia  
T ry b u n a łu  Rożnowski został delegowany. M ia­
now an i biegli po wykonunej przysiędze zeszli 
na grunc n ieruchom ości N r. 2232 a . w W arsza­
wie położonej i udzielili opin ją, iż takow a do­
godnie w natu rze  podzielić się n ieda, a  n a s tę ­
pnie dopełnili oszacow ania i w artość jej na rsr. 
3 ,045 kop. 7 7 y 4 u stan o w ili. T ry b u n a ł tu te j­
szy wyrokiem  daty  17 (29) M aja 1867 r., po ­
wyższo dzieło biegłych zatw ierdził.

N ieruchom ość N r 2232 oznaczoną je s t obe­
cnie Nr. 2232 a. na gruncie dziedzicznym  przy 
u licy  S taw k i i sk łada się z dom ku m ieszkalne­
go z praw ej strony w rogu podwórza o parterze  
pokrytego gontam i, zabudow ania obok pow yż­
szego dom ku z desek gontam i, mieszczącego w 
sobie komorę i kom órkę, kom orek sta jn i i po­
m ieszkanie o parterze , k loak i obok  kom orek, 
szopy z lewej s trony  w podwórzu p rzy  p a rk a ­
nie od ulicy Staw ki, huśtaw ki n a  s łupach , śm ie­
tn ik a  obok zabudow ania, sz rachet z bali odg ra­
dzających podwórze, zagrodzenia z dw óch sz tuk  
drzew a krokw iow ego od u licy  S taw ki wraz z 
bram ą, p ark an ik u  z dęesek zasłan iającego  fu r­
tk ę , budki dla psa, p iw nicy  w ogrodzie w z ie­
mi w ykopanej, ław ek  i sto łów  w ogrodzie 
liczbie sz tu k  14, drzew owocowych i krzewów, 
g ru n tu  pod ca łą  nieruchom ością je s t łokci 
kw adr. 3660.

O bliższych szczegółach pod każdym  w zglę­
dem pow ziąść można wiadomość u podpisane­
go T eodora  Łąckiego O brońcę przy S enacie  
w W arszaw ie pod Nr. 1775 zam ieszkałego, 
sprzedażą dyrygu jącego  oraz w kancelarji W. 
Św ierczew skiego P odpisarza  T rybunału  W y­
działu I I  w W arszaw ie pod Nr. 5%9 istn ieją- 
cej.

Po złożeniu w arunków  licy tacy jnych  p ie r­
wsza pub likacja  takow ych odbyła s ę w dniu 
3 (15) L ipca 1867 r. przed W. Rożnow skim  
Sędzią  delegow anym , o godzinie 10 rano i t e r ­
min do drugiej publikacji takow ych  a  zarazem  
przygotow aw czego przysądzenia nieruchom ości 
N r. 2232 a. w W arszaw ie położonej, w yzna­
czony został n a  dzień 4 (16) W rześn ia  1867 r. 
godz. 10 rano, k tó ry  rów nież odbytym  nie zo­
s ta ł i Sędzia delegow any wyznaczył term in  do 
osta tecznego  przysądzenia nieruchom ości N r. 
2232 a. w W arszaw ie położonej n a  d. 19 (3 l)  
P aździern ika  1867 r. godz. 5 po południu , k tó ­
ry  dla b rak u  licy tan tów  spełzł bezskutecznie, 
T ry b u n a ł więc w yrokiem  d. 7 (19) L istopada 
1867 r. zapadłym , tak sę  rzeczonej n ierucho­
mości o 1/ 4 część zniżył i sprzedaż takow ej od 
8um yjrs.a2,285 postanow ił. Delegowany Sędzia  
rezolucją daty 15 i27) L istopada 1867 r. w y­
d an ą , w yznaczył nowy term in  do ostatecznego 
przysądzenia nieruchom ości N. 2232 a. w W ar­
szawie na  dzień 1 (13) G rudnia 1867 r. g o d z .2 
po połudn iu , lecz i ten term in z powodu braku 
licytantów  spełzł bezskutecznie.

D la tego T ry b u n a ł wyrokiem  daty  26 G ru ­
dn ia (6 S tycznia) 1867/8 r. zapadłym , tak sę  
nieruchom ości N r. 2232 a. jeszcze o V4 część 
zniżył i licy tacją od sum y rs. 1,713 kop. 3 4 
postanow ił. D ia  tego delegow any Sędzia wy­
znaczył now y term in do ostatecznego przysą­
dzenia nieruchom ości N r. 2232 a. w W arsza­
wie na dzień 19 (31) S tycznia 1868 r. godzinę 
2 po południu, lecz gdy takow y odbytym  nie 
został, przeto delegow any Sędzia rezolucją d a ­
ty  19 K w ietn ia  (1 M*ja> 1868 r. w ydaną, n o ­
wy terrain do ostatecznego przy sądzenia tyle 
razy  rzeczonej nieruchom ości Nr. 2232 a. na 

• dzień 3 (15) M aja 1868 r. godz. 2 z południa 
: k tó ry  dla b raku  licy tan tów  nie przyszedł do 
I sku tku , zatem  T ry b u n a ł znów  wyrokiem  daty 
! 10 (22) W rześnia 1868 r. zapadłym , ta k sę  nie- 
! ruchomości Nr. 2 2 3 2 a . w W arszaw ie położo- 
j nej, przez b ieg łych  sporządzoną, już  do rsr .
1 1,713 k. 3/4 obniżoną jeszcze o %  część to jest 
_ do sumy rs. 1284 kop. 75 zniżył i rozpoczęcia 
i licy tacji od tej sumy dozwolił, a zarazem  ter- 
; min do ostatecznego przysądzenia onej na 
i d. l l  (23) P aździern ika  1868 r. godzinę 2 zp o - 
| łudn ia  wyznaczył. Term in ten  znów dla b rak u  
| licytantów  spełzł bezskutecznie, zatem  T rybu- 
| n a ł w yrokiem  daty l l  (23) L istopada 1868 r. 

zapadłym , tak sę  rzeczonej nieruchom ości N r. 
2232 a. już do rs. 1,284 k. 75 obniżoną, jeszcze 

i do sum y rs. 856 k. 50 zniżył i licy tacją od tej 
j sum y rkzpocząć dozw olił, wyznaczając zarazem 
i term in  do ostatecznego przysądzenia n ierucho- 
j ęci Nr. 2232 a . na  d. 9 (2 l)  G rudoia 1868 roku 
j godzinę 2 z południa, który z powodu zaszłych 

sporów oebytym  nie zosta ł i gdy takow e zo- 
| s ta ły  U9 uniętem i, przeto delegow any Sędzia 
i rezolucją d a ty  7 (19) S tycznia 1869 r. wydaną, 
| wyznaczył term in do ostatecznego przysądze­

nia nieruchom ości Nr. 2232 a. w W arszaw ie na  
d. 24 S tyczn ia  (5 L u tego ) 1869 r. godzinę 2 
z południa, k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw y­
kłych posiedzeń T rybunału  Cyw iloego w W ar­
szawie w W ydziale I I  pod N r. 549 przy ulicy 
D ług ie j p rzedfcW. R ożnow skim  Sędzią delego 
wanym.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs . 856 k. 50, 
juko szaounku zniżonego.

W arszaw a d. 9 (21) S tyczn ia  1869 r.
Teodor Ł ąck i, O br. p. Senacie.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 295.

wydany nakładem

Jana Jaworskiego,
od la t 5-ciu wychodzący, opuścił p rasę  d ru­
k arsk ą  na rok 1869 w 30 arkuszach  ści­
słego druku z 65 drzeworytami w tekście.

Cały kalendarz  rozpada się na 4 części, a 
mianowicie: K ościelną i A stronom iczną, R ze­
czy bieżących, lite rack ą  i informacy jno-staty ­
styczną.

Część rzeczy bieżących, obejm uje kronikę 
roczną  i 19 przeglądów sprawozdawczych 
z różnych ga łęzi wiedzy ludzkiej w ciągu ro- ' 
ku  1867 i 1868 spełnionych jak o  fak ta .

W yliczym y nazw iska literatów , k tórzy 
p rzy ję li udział we współpracownictwie w tem 
wydawnictwie, a  mianowicie: Skim borowicz 
H ipolit, W ołody Skiba, Jó z e f Sporny, Bełci- 
kowski Adam, G erson Wojciech, Adam i W ła ­
dysław W iśliccy, F ranciszek  T egazzo, W in­
centy Niewiadomski. N. M ilkuszyc, F austyn  
Cengler, Zygm unt Dobieszewski, W incenty 
K orotyński, O skar Kolberg, F ran c iszek  K ru ­
piński, Jan  Chęciński, Zygmunt Gawarecki, 
L. Kraszew ski. Teofil Nowosielski, W incenty 
Pol, L ucjan  P aprock i, F ranc iszek  Gumow­
ski, M ieczyński Adam i inni.

Częścią artystyczną kierow ał Tegazzo, In- 
form acyjno-statystyczną A leksander M ako­
wiecki.

Skład Cłówny w drukarn i Jana
J a w o r s k i e g o ,  przy ulicy Kralcowskie- 
Przedmiescie N r. i l ó , oprócz Składu Główne­
go u Wydawcy, sprzedaje się we w szystkich 
K sięgarniach i Składach m aterjałów  piśm ien­
nych po Rsr. 1 za egzemplarz.

N. D. 550.

D U K A T ,
Ogier gniady pięcioletni czystej krw i Anglo- 
A rabskiej, po The Reiver od M rówki 
i Mrówka, po Canalettim od Użal- 
mow nej. po Rialm ie oryginalnym 
Ogierze A rabskim  Hrabiego Błzieduszy- 
ckiego. Stanowić będzie w dobrach Ł o­
niów, Powiecie Sandom ierskim  od 1-go M ar­
ca do 1 L ipca roku  bieżącego, za  o p ła tą  10 
rubli sr. i 1 rubel sr. na  sta jn ią  od każdej 
klaczy. Ponieważ ogier ten  użyty być może 
w tym  rokuj do p ię tnastu  kiaczy obcych, 
p rzeto  pożądane byłoby wczesne zamawianie 
bądź na  m iejscu w Eoniowe, bądź pocztą  
przez Opatów, Klimontów, do Adm inistracji 
dóbr Łoniów. Z dalszych stron  przybyw a­
jące  k lacze znajdą stosowne pom ieszczenie, 
a  owies i siano w żądanej ilości podług cen 
targowych dostarczane być mogą 1—538

N. D. 460.

FABRYKA
SŁOMIANYCH KAPELUSZY

Em ila Laufer et Com.
W  h k k ł i a i i :

K rausen Stras. 40 am D achofsplutz n a ju ­
przejmiej poleca się szanownym PP. kup' 
com hurtowym.

N. D. 122.

44 Włók czyli 660 Dziesiatyn

BORU SOSNOWEGO,
odległego od m iasta K alisza w erst 19, od m- 
B łaszek werst 10, je s t  do sprzednnitt-

B liższe wiademości o stanie lasu cenie je ­
go i innych w aruńka ch, powzięte być mog% 
w każdym czasie od F. Przedpełskie" 
go U rzędnika R ządu  G ubernjalnego w K a ­
liszu . 9 — 19472

N. D. 119. W dniu 19 Grudnia r. z. skra­
dzione zostały w W arszaw ie następując®  
N um era listów likwidacyjnych
40648 i 40649 po rs. 350 każdy. O strze ' 
ga się, aby n ik t takowych nie nabywał' 
O strzeżen ia  urzędowe również gdzie n a le li 
poczynione zostały . 3 — 19559

w D rukarn i Rządow ej O kręgu Naukowego W arszaw skiego.—Z a pozwoleniem Cenzury.


